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’Pojedynczy numer 15 groszy. Kateład 25000 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 8 stron

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świat

. F8EOKEBA7A
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ..ORĘ
DOWNIKA MI E.ISKIEGO" wyn is! kwartalnie 5.40 zł, na pocztach, przez listo
wego w dom S.48 zł. - Miesięcznie 1.80 zł, przez listowego w dom 218 zł,
pcd opaską w Polsce 4.08 zł, do Francji i Ameryki 6.00 złotych do Gdańska
3.88 guldenów, do Niemiec ii.Ba marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków !ub f,, p,, wydawnictwo ale odpowiada
za dostarczanie pfsma, a prenunwratorzy nie mają prawa do odszkod,owania
Redaktor przyjmuje od 11-42 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 do 12 przed południem i od 1. do 6 po poł.

RedaktoT odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji I administracji
ulica Poznańska sa.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

------ -------------- - OBt,OSSENlA

15 groszy od wiersza millm., szerokości 36 miłint Za reklamy od mifim na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekście na drugiej iub dal
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo

tytułowe ?O gr.,każde dai sze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.

Przy cz§stem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach

sadowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zosfają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A . -1 Bank Dyskontowy.
Kont.o czekowe: P. K. O . nr . 203713 -1 Poznaft.

Aby uniknąć niedokładności, ogłuszał! telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Humer 38. BYDGOSZCZ, wtorek, dni?’e 17 lutego 1925 roku. Rok XIX.

Pod znakiem skargi.
Wystarczy, aby u nas zebrała się

garść ludzi, a już dzwon narzekania roz
buja się hałaśliwie. Potok skarg, zrazu

z skromnych początkó?w, rozlewa się w

dużą rzekę, huczącą przeraźliwie, jęczą
cą lamentem, syczącą zgrzytem. Wszy
:scy rozprawiają bardzo ładnie, widzą
trzeźwo bolączki, wiedzą nawet, jak na
leżałoby wyrównać chropowatości na

ciele państwowem, mają w zanadrzu
środki zbawcze i plastry kojące, kończą
jednak zazwyczaj rozumowania: prze
klęte społeczeństwo, mierzwa obrzydli
wa, szkoda czasu...

Lekarze, niepewni krytyki własnej,
,kładą pieczęcie na mądrości swojej, u-

I mywają ręce i pozwalają na kręcenie się
kraju koło dawnej, wadliwej osi. Nie

pamiętają oczywiście, że medycy zawo
dowi muszą leczyć chorego do skutku,
muszą stosować nawet zabójcze sposoby
!wbrew przekonaniu, byłe przedłużać ży
cie, cóż dopiero moralni, zobowiązani do

ostatniego tchu walczyć za prawdę, do
bro, cnotę i zbawienie narodu. Słowa
wszakże wpuszczone do kadzi dialekty-
ki, akcenty brzmiące bardzo wyniośle
gwoli tylko pustej szermierki, wpływają
raczej rozkładowo, niż budująco, przy
pominają łacno owe ha!wany ze śniegu,
misternie zestawione, ale zamieniane w

kupę grud lub puch pod uderzeniem

psotnika ulicznego. Cóż z tego, że inte
ligencja wiecuje w salonach, rozdziera

szaty i pławi się w zalewie uwag, jeżeli
hart słowa jest tylko ornamentem popi
sowym lub taniem narzekaniem, rakie
tą, idącą wysoko i wysoko rozprysku
!jącą się w postaci deszczu iskier wysta-
łych... Jedni zaszywają się w odosobnie
niu i noszą niezadowolenie, niby szka-

plerz nierozłączny, popadają w bierność
i nie wyciągają ręki do skoszenM chwa
stu, inni, ulżywszy sobie należycie, robią
to samo co ci, na których głowy pragnęli
ściągnąć pioruny i dawny kierat pezo-
staje nietknięty.

Gadatliwość nasza wyrosła z pnia
niedojrzałości politycznej i zamiłowania
do wygody, wolącej deptać w szlafroku
i przy szklance okazywać szerokie giesty,
niż zerwać się do mozołu i w milczeniu,
ale z charakterem zrobić, eo zrobić po
winien porządny obywatel i uczciwe su
mienie. Z ustawicznego ćwierkania na

temat niedołęstwa, nieudolności i zbo
’czeń naszych, nie wyskoczy ani atom

zdrowego czynu, o ile równocześnie
świadomość złego nie weźmie motyki i

.szpachłi, aby wykarczować chw’asty i na
’rowy raz na zawsze zakopać pod naj
głębszą szychtę ziemi. I Michał Anioł,
gdyby tylko rozprawiał i gawędzi! ład
nie, nic więcej, nie przekazałby potom
(ności genjalnych fresków czy czarów po
ezji

’

, i Dante, gdyby roztaczał tylko wizje
,,Inferna" przed gawiedzią lub florenc-
kiem otoczeniem, a nie chwycił za pióro
w celu nadania natchnieniu kształtów
rzeczywistych, nie powstałaby ,,Boska
Komedja". Kawęczenie, jeremjady, są

początkiem ocknienia i ściągnięciem za
słony z ropienia i ,grzechów, nie są
wszakże ich naprawą i usunięciem. Ow
szem, im wyżej wzbija się słup ubolew/ań,
tem upadek może silniej wzmagać się i

(potężnieć. Wołanie Ujejskiego od ,,ta
kiej skargi bieleje w’łos11 da w najlep
szym razie siwizn?, nie odrodzenie.

Dlatego właśnie, że jedni są wajde-
toiami udręk, jakie przechodzimy, a dru

dzy frazesowiczami, którzy wycisnąwszy
łzy krokodyle, niekiedy nawet szczere,

zanurzają się w błocie i nasuwają na

myśl monetę o dw’óch stronach, rusza

się życie polskie naprzód bardzo wolno
i darń badylów pokryv/a najistotniejsze
wartości. A wartości owe czekają na

rzeźbiarza swojego, aby wcielić się w wi
dome kształty i zaważyć rozstrzygająco

na szalach losów wskrzeszonej państwo
w’ości. Żeby ujawniły się i znaczyły,
trzeba iść z odwagą, z mocną wolą i wia
rą w obronę zasad. Zwłaszcza z ostatnią.
Kto ją dziś ma? Ukryła się w głębokich
czeluściach, uciek!a, zostawiając na
miastkę w postaci tylko młynkowania
językiem i zamknięcia czynu na naj
tw’ardsze spusty. A, tu należy mieć wia-

Umowa o pożyczką dolarową
podpisana.

Warszawa, 15. 2. (PAT) P. prezes Ra
dy Ministrów otrzyma! od posła Wrób
lewskiego z Nowego Jorku depeszę o

!)odpisaniu przez niego w sobotę wieczo
rem umowy o pożyczce dla Polski.

V45
(Pożyczkę tę, jak to już donosiliśmy,

otrzymamy w gotówce a nie w towarach
lub na rachunek spłaty naszych daw

niejszych zobowiązań. Teraz byłoby o-

bowiązkiem p. Grabskiego w bezkrwisty
organizm naszego handlu i przemysłu
wpuścić jak najwięcej gotówki, ho ta a-

nemja pieniężna naszemu organizmowi
gospodarczemu groziła śmiercią. I niech
że niepotrzebny biurokratyzm też tej
sprawy nie przewleka, bo czas najwyż
szy na nasze uzdrowienie. Red.)

Błogosławieństwo Ojca św. z. powodu trzecft!ecia

Jago korcmacjL
Warszawa, 15. 2 . (PAT) Z okazji dzi

siejszej akademji ku uczczeniu trzech-
lecia koronacji papieża Piusa NI, komi
tet urządzający akademję’ wysłał do kar
dynała Gaśpari’ego telegram, w którym
komitet wyraża najgorętsze życzenia dla

pomyślnego i sławnego panowania Jego
Świątobliwości i uprasza u stóp Ojca św.
o błogosławieństwo apostolskie dla tych,
którzy wezmą udział w uroczystości.

W odpowiedzi na to kardynał Gaspari
nadesłał depeszę do nuncjusza Stolicy
Apostolskiej w VVarszawie z prośbą o za
komunikowanie jej senatorowi Baliń
skiemu. W depeszy tej Ojciec św, zasyła
wszystkim członkom komitetu, oraz

wszystkim tym, którzy biorą udział w

uroczystości dzisiejszej, ojcowskie bło-
\ gośławieństwo apostolskie.

Polska beż floty woiennei.
15 jednostek pływających. - 2009 marynarzy. - Ani jednego

krążownika. — Ani jednej todzi podwodnej.
Kapitan inż. Hubert przedstawia w

jednym z numerów ,Polski Uzbrojonej11,
pośw’ięconym piątej rocznicy odzyska
nia Bałtyku siły polskie na morzu. Wy
rażają się one w cyfrach śmieszne nis
kich...

Po objęciu Pomorza zakupiono pier
wszy statek marynarki wojennej ,Pomo
rzanin11. Na wiosnę 1920 zaczęła działać
na Prypeci nowo utworzona flota rzecz
na. Powstał pułk morski w składzie
trzech bataljonów. Wycofana flotyla
pińska utworzyła związek flotyli na Wi
śle, lecz zniszczona została w czasie in
wazji bolszewickiej prawie doszczętnie.
Trzeba było tworzyć ją na nowo.

W roku 1921 zakupiono kilka statków
morskich: dwie kanonierki ,,Gen. Haler"
i ,,Komendant Piłsudski’1, oraz cztery
trawlery: ,,Czajka11, ,,Jaskółka", ,,Mewa"
i ,,Rybitw’a". W dalszym ciągu szły pra
ce nad uruchomieniem szkół dla mary
narki wojennej. W Toruniu kurs instruk
torski dla oficerów (dzisiejsza ofiecer-
ska szkoła mar. woj.), a w Świeciu szko
ła specjalistów morskich t. j. podoficer
ska. -

Starania, hy Polska otrzymała udział
w podziale sta-tków niemieckich, zosta
ły uwieńczone powodzeniem. Latem
1922 r., obok kanonierek i trawlerów,
stanęły torpedowce: ,,Kaszub", i ,,Krako
wiak". , .Kujawiak”, ,Mazur", ,,Podhala
nin" i ,,Ślązak". Przedtem jeszcze na

Wiśle ukazały się nowe monitory: ,,War
szawa", ,,Horodyszcze", ,,Pińsk i Mo-

zyrz" (dzisiejszy ,,Toruń").
Wykształceniem naszych oficerów

marynarki zainteresowała się Francja;
niedawno przybyła stamtąd wojskowa
misja morska.

Dziś polska siła zbrojna na wodzie
liczy na morzu: 15 jednostek pływają
cych — z portami Puckiem i Gdynią, o-

raz f!otyłe — 10 jednostek pływających
oprócz 15 łodzi motorowych — pińska z

portem Pińskim i wiślana z portem To
runiem. Poza tem główna podstawa za
opatrzeniowa dla tych floty! rzecznych
— port Modlin. Marynarzy mamy: 2000

szeregowców i około 200 oficerów.

Kierownictwo marynarki wojennej
złożyło Radzie ministrów projekt usta
wy o rozbudowie floty wojennej, prze
widujący w okresie pierwszych czterech
lat stworzenie oddziału floty wojennej,
zdolnego do wykonyw’ania pewnych za
dań operacyjno-bojowych. W skład je
go weszłyby: a) oddział łodzi podw’od
nych w’spółczesnego typu (których do
tychczas nie mamy wcale), b) odpowied
nio przerobione posiadane obecnie okrę
t,y, c) zorganizowana niezbędna baza, d)
wzmocniona skutecznie osłona śródlą
dowych łinji w’odnych na wschodnich
naszych rubieżach (dwie flotyle po 4

monitory).

rę, upór i niejdomność krzyżowców śred
niowiecznych, cóż z fanatyzmu biczow-j
ników lub nawet pierwszych Chrzęści-^
jan, którzy z uśmiechem na ustach, z

modlitwą cichą, szli na pożarcie iwom,
Niech dzieje się, co dziać ma, byle spo-j
łeczeństwo odzyskało zdrowie i umiało!

być pochodnią w rodzinie międzynaro-(
dowej. Nasze skazy i zma,zy są ciężkiej
nasze wykolejenie się powojenne grube.j
Wyobrażaliśmy sobie, że Polska zrodzo-!
na z tęsknoty, z katowań, cierpień, z me-

sjanizmu romantyków i z trzeźwej pracy
realizmu, będzie nie odkupicielem z

,,Ksiąg pielgrzymstwa" za grzechy in
nych, ale uzewnętrznieniem pewnego)
idealizmu i miłości czystej dla ,,cudem!
na Ojczyzny łono" przeprowadzonych.!
Zawiedliśmy się sowicie i ujrzeli, że lu-j
dzkie zwyrodniałe instynkta w dużym’
odsetku powszechności poję’ły pod maską
uczuć najszlachetniejszych łub bez niej,’
wskrześnięcie kraju jako usianie sobie(
wygodnego gniazda lub nabicie sakiew
ki. To śwdętokradzkie zboczenie zapla-
miło radość z odzyskania własnego do
mu i złożyło się na pesymizm współcze-i
sny właśnie w’ chw’ili, gdy optymizm po
winien pow’iewać chorągwią zwycięstwa,.
Banalne powiedzenie, że gdzieindziej,
rów’nież zepsucie panuje w niemniej-’
szych rozmiarach, jest i fałszem i non-:

sensem, w dodatku pocieszeniem nieroz-’
sądnem, albow’iem pow’oływanie się na,
rozkład poza strzechą własną, jest u-

twierdzaniem go i rozplenianiem u sie
bie, powtóre zarazie mogły ulec narody,!
które posiadały przesyt szczęścia i usta-’
Ione stosunki, nie zaś naród, który obno
sił żale i szedł po Golgocie. Właśnie’
z tych pow’odów, że poszliśmy w wir ze-(
psucia, trzeba będzie głęboko sięgnąć,’
aby zagoić rany i z nory istnienia wyjść(
na słońce, rzecz zaś jasna, że maczugą
słów nie zleczy się choroby, tylko czy
nem i odwagą.

Brak jednego i drugiej oddziała za
bójczo i utworzy ilustrację do owej ,,sio-,
wiańskiej nieproduktywności", która(
Rosję cofnęła na razie czy zbliżyła do e-’

póki Iwana Groźnego, a w Polsce XVIII
wieku przygotow’ała rozpadlinę, Gdyby,
bodaj część narzekających rozsądnie
związała się i wykonała dzieło naprawy,
miałaby już Polska na wewnątrz i zew
nątrz zupełnie inne oblicze. Samo jed
nak znachorstwo i rozpozna,w’anie cier
pienia nic nie pomogą w najlepszym ra
zie utrw’alą spostrzeżenia, że rozpalamy
się do czegoś i gaśniemy, zatrzymując:
dzieło odrodzenia duchowego na począt
ku lub w połowie drogi. Połowiczność
zaś mści się okrutnie, wydaje ow’oc nie
dojrzały, podtrzymuje w’ieczne chroma
nie, oznakę słabości i trwogi o niebez
pieczeństwo przy silniejszym podmuchu
w’ichru... W. K,
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Sprawa polskiej dyrekcji kolejowej
w Sdsńsku.

feksperd I,?g? Narodów radzić będą 18. bm.

Sekcja informacyjna sekretarjatu gene
ralnego Ligi Narodów komunikuje:

Komitet prawników upoważniony przez
Radę Ligi Narodów do zbadania pewnych
stron sprawy utworzenia w Gdańsku pol
skiej dyrekcji kolejowej ukonstytuował śię
ostatecznie w składzie następującym:

JSnkhear W. Y, ran Eysinga prof. uni,
wersytetu w Leyzie, Vivanti prof. uniwer
sytetu w R yinie i Niąuille dyrektor gene
ralny szwajcarskiej kolei żelaznej. Komitet
ten ma za zadanie przedstawić Radzie Ligi
swoją opinję w wyżej wzmiankowanej
sprawie, a w szczególności co do tego, czy
decyzja wysokiego komisarza Ligi Narodów
w Gdańsku s dn. 12 grudnia 1922 r. jest
zgodną z postanowieniami traktatowemi
oraz z praj?omocnemi umowami i decyzjami
Komitet prawników zbierze się na posie
dzenie w Genewie dn. 18 lutego.

Organ Herriota w sprawie poszły
pols!kiej w Gdsfeku.

B55re NoGTello8 podkreśla, że decyzja
Wysokiego komisarza Mac Donella w sprawie
skrzynek pocztowych w Gdańsku nie odpo
wiada literze ani duchowi traktatu wersal-
siego i nie docenia praw Polski. Ponieważ
Gdańsk zawdzięcza swój obecny rozwój jako
jedyny port Polski, nieodzownem jest —

zdaniem dziennika — wzajemna współpraca
i dobra wkda Gdańska i Polski. Gdańsk
potrzebuje Polski tak gamo, jak Polska —

Gdańska, o ile nie więcej jeszcze.

Eteposź premjera litewskiego.
Kowno, 14. 2. Pat. Nowy premjer Pe-

?rulis w ezpose swojem zapomniał m. i . o

konieczności wypełnienia konwencji kłaj
pedzkiej i rozpisania wyborów na obszarze
Kłajpedy\W stosunku do państw bałtyckich
rząd zwróci szczególną uwagę na rozwój
stosunków gospodarczych. Zawarty będzie
cały szereg traktatów handlowych. W spra
wie wileńskiej rząd będzie zajmował stano
wisko dotychczasowe. Podczas dyskusji
nad expose rządowem socjaliści, ludowcy i
mniejszości narodowe wyraziły rządowi wo
tum nieufności, po dyskusji zaś sejm 4C
głosami przeciw 28 wyraził rządowi votum
zaufania. Skład nowego rządu jest o tyle
charakterystyczny, że cały szereg członków
gabinetu i w tej liczbie sam premjer nale
żą do najbardziej prawicowej grupy w sej
mie, wchodzącej w skład bloku chrześcijań-
sko-demokratycznegp. Czterej członkowie
gabinetu należą do partji chrześeijańsko-
demokratyeznei a dwóch jest bezpartyjnych.
Gabinet Petrulisa można przeto nazwać
skrajnie prawicowym. Lewe skrzydło blo
ku chrześcijańsko - demokratycznego nie
wprowadziło do gabinetu swoich przedsta
wicieli.

Wznowienie sojuszu
bałkańskiego?

,,Deutsche Allgemeine Zgt.u donosi ze

źródeł rosyjskich, jakoby doszło pod protek
toratem Anglji między Rumunją, Jugosła
wią i Bułgarją do zawarcia porozumienia,
którego ostrze jest jedynie zwrócone prze
ciwko Rosji. Wspomniane kraje porozu
miały sig w następujących czterech spra
wach:

1) Jugosławja i Bułgarja poprą stanowi
sko Rumunji w sprawie Besarabji i posta
rają się przeszkodzić przybyciu na Morze
Czarne okrętów, zwróconych Rosji.

2) Rumunia i Jugosławia poprą stano
wisko Bułgarji w sprawie Tracji.

8) Bułgarja zraeknie sig swoich aspira-
racji do Dobrudży.

4) Bułgarja poprze dążenia Jugosławji,
zmierzające do uzyskania portu w Saloni
kach.

O sojusz grecko-jugosłowiański.
Ateny, 14. 2 . Pat Rozpoczęły się na

rady przygotowawcze w sprawie odnowie
nia sojuszu grecko-serbskiego.

lifcie

Luther o Prusach Wschodnich.
Mowa polityczna kanciarza na otwarcie Targów Królewieckich.

Kró1ewiec, 15. 2. (PAT.) Kanclerz
dr. Luther w towarzystwie ministra go
spodarki Neuhausajprzybył dziś do Kró
lewca celem wzięcia udziału w uroczy
stości otwarcia targów królewieckich.
Kanclerza powitał burmistrz Królewca
Lehmeyer wyrażając zadowolenie z za
interesowania, jakie wykazał kanclerz

przez swój przyjazd dla potrzeb odcię
tych od Niemiec Prus Wschodnich. Za
brawszy następnie głos, kanclerz dr. Lu
ther zwrócił uwa.gę na znaczenie tar
gów wschodnich które z jednej strony
zacieśniają węzeł gospodarczy między
Prusami Wschodniemi a resztą Rzeszy
niemieckiej, z drugiej strony służą eks
pansji ekonomicznej Niemiec na wschód
Kanclerz podniósł trudności, z jakierni
walczą Prusy Wschodnie. W pierw"szej
mierze są to trudności natury politycz
nej. Stw"orzone Prusy Wschodnie, któ
re okrojone i odcięte od kraju ojczystego
znajdują się w sytuacji, jakiej nawet o-

ptymiści nie mogą uw"ażać za pomyślną
To położenie polityczne Prus Wschod
nich pociąga za sobą trudności gospo
darcze. Wspomniamszy o kwestji od
dzielenia okręgu Kłajpedy pd Niemiec i

połączenia go z Litwą, kanclerz Rzeszy
przeszedł do kwestji ustalenia grasicy
polsko-niemieckiej nad Wisłą. Obie te

sprawy — oświadczył kanclerz — są

przedmiotem nieustannych starań ze

strony rządu Rzeszy. W kwestji Kłejpe-
dy rząd starał się przez negocjacje z Li
twą doprowadzić do jaknajprędszego i

lojalnego zaprowadzenia w tym okręgu
autonomji. Rząd ma nadzieję, iż jego
zabiegi doprow"adzą do realizacji głów
nych jego w tej dziedzinie postulatów.
Wielokrotne protesty Niemiec i kilka
krotne negocjacje w sprawie przeprowa
dzenia granicy nad Wisłą nie dały po
myślnego wyniku. Decyzja zapadła w

tej mierze nie odpowiada traktatowi

wersalskiemu i hamuje rozwój gospodar
czy tych okolic. Z tego też powodu, rząd
niemiecki nie zaniedba żadnej okazji ce
lem poprawienia sytuacji.

Mówiąc o sytuacji gospodarczej w
Prusach "wschodnich, kanclerz oświad
czył. iż stanow’ią one — zdaniem jego —

pomost w’ stosunkach handlowych Nie
miec z Europą wschodnią i wyraził z tej
okazji n-adzieję, iż układy z Rosją
pomimo trudności, na jakie natrafiają,
doprowadzą do pomyślnego rezultatu.
Rokowania handlowe z Polską — o-

świadczył następnie kanclerz — rozpo-
czną się dnfia 1 marca. Rząd niemiecki

przystąpi do nich z jak najlepszą wolą
ich pomyślnego zakończenia, wierząc,
że osiągnięcie na, tem polu porozumie
nia leży w interesie gospodarczym oby
dw’u krajów.

Niezbędnym warunkiem jednak pro
w’adzenia rokowań jest, aby Polska nie
utrudniała stanowiska Niemiec przez
nieżyczliwe traktowanie(?) Niemców, za
mieszkałych w’ Polsce. Właśnie w tych
dniach rząd niemiecki zmuszony był
wystosować do rządu polskiego netę, w

której stwierdza, że ten ostatni, pomimo
wielokrotnych przedstaw"ień rządu nie
mieckiego, w dalszym ciągu wydała du
chownych protestanckich bez wystar
czających motywów. Rokow’ania nie
miecko-polskie będą prowadzone na pod
staw"ie wzajemnej klauzuli największego
uprzywilejowania,

Prusy Wschodnie i Królewiec przed
łożą w" tej mierze sw"e dezyderaty, które
zarówno w rokowaniach z Polskę,, jak i
z Rosją rząd niemiecki będzie się starał

uwzględnić. W końcu swego przemowie
nia kanclerz podniósł zasługi Prus
Wschodnich w zakresie gospodarczym,
zwłaszcza w rolnictw"ie oraz zasługi ogól
no-kuHuralne, życząc pomyślnego roz
woju tej najdalej wysuniętej na w"schód
placówce Niemiec.

Nowa faza rsłcswań

w sprawie bezpieczeństwa Europy.
Pa!ska jeszcze zawsze poza nawiasem tych rtóewań. j-

Paryż, 15 IL (PAT). Jak dowiaduje
się ,,Matm41, pomiędzy Herriotem a Cham
berlainem toczą się rokowania w sprawie
zawarcia paktu bezpieczeństwa, któryby
był ezemś pośredniem pomiędzy traktatem
so.juszu a protokułem genewskim. Niemcy
i wszystkie kraje z niemi graniczące przy
łączyłyby się do ewentualnego paktu do
piero w drugiej fazic^ podczas gdy obecnie
może być mowa wyłącznie o rokowaniach
francusko-angielskich,

O ile zachodnie mocarstwa sojusznicze
zawrą między sobą projektowany pakt,
to wraz z tem złożą też oświadczenie Li
dze Narodów, że wszelki atak ze 3trony
Niemiec na którykolwiek punkt granicy
licząc od morza Północnego aż do Adr,ia
tyku będzie uważany jako atak, wymierzo
ny przeciwko nim wszystkim łącznie,
Niemcy z kolei miałyby złożyć oświadcze

nie, że zobowiązują się do powstrzymania
się od wszelkiej agresji. Liga Narodów
ratyfikował-a-by następnie rzeczony pakt
oraz bezzwłocznie zdałaby środki, prowa
dzące do jego rozszerzenia na inne cżęśoi
Europy. Doraiaja imperjum brytyjskiego
nie byłyby zawezwane do przyjęcia na

siebie jakichkolwiek zobowiązań w tej
pierwszej fazie umów, a jedynie byłyby
wezwane do niezajraowania stanowiska
opozycyjnego,

Powyższe informacje ,,Matin" zaopatruje
w uwagę, że pakt zachodnich mocarstw
musi być oceniany tylko jako etap, albo
wiem jeżeliby miał wyłączać zagwaranto
wanie nienaruszalności wschodnich granic
Niemiec, to z punktu widzenia Francji na
leżałoby z paktu tego rodzaju raczej cał
kowicie zrezygnować.

Bankiet poisko-franeyski w Paryżu.
Paryż, 15. 2. (PAT.) Stowarzyszenie

France Pologne zorganizowało w dniu
wczorajszym wielki bankiet na cześć am
basadora p. Chłapowskiego w związku z pod
niesieniem poselstwa polskiego w Paryżu do
godności ambasady. Bankietowi przewodni
czył były minister Loucheur. W bankiecie
wzięło udział z górą 250 osób.

Generał §osnkowski nie pojechał
do Genewy.

Wyjazd generała Sosnkowskiego do Ge
newy, gdzie miał reprezentować Polskę w

komisji rozbrojeniowej Ligi Narodów nie
doszedł do skutku. Rząd polski nie mógł
ustalić z sekretarjatem Ligi Narodów chara
kteru przedstawiciela Polski, Ponieważ spra
wa dyskusji rozbrojeniowej jest w stadium

przygotowawozem, więe rząd polski wstrzy
ma się narazie z wysłaniem delegata.

0 publikację raportu w sprawie
zbrojeń Niemlsc.

Paryż, 15. 2. PĄT. Jak się dowiaduje
nJouraalu, raport międzysojuszniczej komisji
kontroli wojskowej będzie ogłoszony tylko

częściowo, albowiem niektóre jego części
jako ściśle poufne nie nadają się do opu
blikowania. W każdym razie kwestja pu
blikacji stanie się aktualną dopiero po przed
stawieniu raportu konferencji ambasadorów-

ROCH OBCYCH.

W dniu 15. lutego przyjechali do Bydgoszczy
i staałęliw hotel pod Ortem:

Źychłiński — Kusowo, Hr. Kwilecki —

Skulsk, K}orska — Pniewo, Laubitz — Pakość,
bar. Horoch — Jachtorowo, Ks. Puzyna — Że-

lechlin, Kpi. Muślewskt, Szostakowski, Miko
łajczyk, Kuczyński Zieliński, Pytlasińsbi --

Warszawy, Paluch — Poznań, Niesłórowsfel, st,

Rzewuski — Grud,ziądz, S!aski, Dr. Mąkowski
— Trsebcz, Koczorowski — Izabela, Chłapowski
— Bagdad, Płacfcecki — Grylewo, Gen. Fałewicz

Januszkiew"icz — Poznań, Kobierzycki — Betko,
wo, Linnert — Biała, Miller — Żyrardów,
Lwiacbi — Chełmża, Jaroszewicz, Regulski, Te-

ńenbautn, Prądzyńsk, Elłmann, Ratajczak, ks.

Szewelke - Warszawa. - ,:
X

Jak źyefzl ztfratfeałi Ps!sltę. v

W wydsnyra ostatnio trzecim tomie "f
swych B.rteiejów Polski8 przytacza prof,
Wacław Sobieski ciekawe fekty z okresu

walk o Warszawę w roku IS§O:

RW czasie cofania się generał Szep
tycki trzykrotnie przesyłał do Naczel
nego Dowództwa Wojsk Polskich ra
porty o zdradzie cfieerów żydów, zaś
pod Radzyminem batalion wartowniczy,
składający się e żydów, przeszedł na

stronę bolszewików.^
Śród zbiegłych do Śląska Górnego,

a następnie wydanych władzom polskim
było: dezerterów 202, w tera, żydów
193, uchylających się od pobo:ru woj
skowego 4-11, w tem żydów 398, dzia
łających na szkodę państwa polskiego
328, w tem żydów 325...8

Historia jest nauczycielką życia... Warte
czasem, odsunąwszy się od zgiełku aktu
alnych walk po!,tycznych, posłuchać spo
kojnej, beznamiętnej wymowy historycznych
faktów...

Operetkowa dyplomacja.

Warszawa, 15, 2. Niejaki Korsak Ma-

hijło, podając się za bogatego właściciela
dóbr z tej i z tamtej strony kresów, zdoła!
na tyle pozyskać zaufanie Ministerstwa
spraw zagranicznych, źe wydało mu ono

paszport w charakt-erze pół oficjalnego de
legata tegoż ministerstwa, Ale w przeddzień
wyjazdu pana dyplomaty aresztow’ała go
eollcja, zdemaskowawszy go jako zwykłego
szantażystę i oszusta,

laik bandyci splądrowali folwark

Łomnice.

Wnocyzdnia10na11hm. s godz
10 kilkunastu bandytów uzbrojonych w ka
rabiny, rewolwery i granaty ora,z w jeden
ręcz::y karabin maszynowy napadto z nie-
nacka na folwark Łomnice, położony o f

kim. od granicy w powiecie stotpeekim-
Banda zrabowała 6 koni, ubranie właściciela
folwarku. Wysocfeiego i po dwugodzinnem
płądrowaońt- zbiegła na stronę sowiecką.
Steroryzowani mieszkańcy Łomnicy eie zdo
łali ’nawet zawiadomić dowództwa koinpanji
z K. O. P. znajd-stjąesj się w odległości 2
kim. od miejsca napada Wysiany przeto
pościg o g-ods, 1 po północy ftatyehHssiaat
po otrzymania zawiadomienia o oapadtóa,
nie mógł oczywiście nic już zdziałać, tem-

bardzicj, źe oata przestrzeń od folwarku do
granicy podszyt-a jest gęstym lasera. Przy
przekraczaniu granicy notkoęta się banda
w drodze powrotnej na czatę K, O, P..
która jednak była za słaba, także po wy
mianie strzałów karabinowych, oraz użyciu
granatów ręosnyoh, butdyąi zdołafi sbiec.

Napad na kasjerkę.
Dnia 10 bra. w południe m kasjerkę

kasy chorych w Dąbrowie Górniczej,
Grandykównę, która niosła teczkę z pienię
dzmi na wypłaty w sumie 5 tysięcy złotych
napad! opryszek Robert Sierka, syn obywa
tela dąbrowskiego, wyrwał jej teczkę i
schronił się na jedno z podwórzy do ustę- .

pu. Przechodnie pochwycili go i odebrał h

pieniądze.

I znowu Jednego bandyty mniej.
Warszawa, 14. 2. PAT. Sąd doraźny

we Lwowie 13 lutego r. b, o godz, 10 m, 25
skazał na karę śmierci przez rozstrzelanie
braci Pawła Sudoła, łat 25 i Karola Sudoła,
lat 23, za dokonanie dwóch zbrojnych na
padów i rabunku, a to w dniti 18 stycznia
r. b. na posterunkowego Aleksandra Nowa
ka i w dniu 26 stycznia r. b, na drodze
publicznej z Sokala do Tar-kowa wiodącej,
na Majera i Sołiga Linskarów.

Moralnym sprawcą i przywódcą rzeczo
nych zbrodni był starszy brat Paweł Su
doł, poprzednio trzy-krotnie karany za fersso
dzieże.

Na skutek wniesionej przez obronę preĄ
by o ułaskawienie, Pan Prezydent TUecsy.
pospolitej nie skorzysta! z przysługująeege
mu prawa laski względem Pawła Sudoła,
natomiast darował w drodze łaski życie
Karolowi Sudołowi.

Wobec powyższego wyrok nad ,Pawłew,
Sudołem zostoi wykonany dziś o godzhns
13 m. 25.

(pziwne, źe Pat niepodaje, zaco w!aśct. -

wie Sudołowie zostali na śmierć skaz; u;

Bo nie za kradzieże i rabunki same, ty;k;
Emsedewasygtkiora sa sstnordowanie księ-h§

ir SŁrowwie. Red.)
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Jeszcze psia kwestja.
Piszą nam:

Wdzięczni za poruszenie w ,,Dz. B."

sprawy psich podatków’, ośmieleni tem,
upraszamy Sz Redakcję o wyświetlenie
ciemnych stron tego psiego, jak obecnie
że się tak wyrazie śmiało można dra
matu. Bo czyż nie dramat, nazw’ać moż
na sytuację, w jakiej obecnie znajd, się
z jednej strony psy, a z drugiej — ich
właściciele, z pow’odu podw’yższenia ta
ryfy podatkowej aż o ICO% na te poczci
w’e i pożyteczne stworzenia. Niejeden z

właścicieli psa, gdy mu przyjdzie zapła
cić 40 złoty_ch podatku za swego wierne
go przyjaciela i stróża jego dobytku,
będzie w rozpaczliwem położeniu, bo nie

każdy się zdobędzie na tak wygórowaną
kw’otę.

Roć swego jak powiadam wiernego
przyjaciela , którego parę lat trzymał w

domu, do rakarza nie odda, a z kąd
w’eźmie 40 złotych, aby go uchronić
od takiej haniebnej śmierci na którą on

swą wiernością i przyw’iązaniem bynaj
mniej nie zasłużył. Z drugiej strony za
głębiwszy się w przepisach i prawdę o

psich podatkach, trudno w’yprowadzić
wmiosek, jakie psy należy zaliczyć do

luksusowych, czy tylko jedynie psy ra
sowe, czy też i w’szystkie inne mezalian
sowe, dlatego tylko, że nie są uwiązane
na łańcuchu i nie przebywają w psich
budach, a stróżują ludzkiego dobytku
w kuchni lub przedpokoju.

Na tem tle w’łaśnie w’ynikają niepo
rozumienia, a nawet dzieją się naduży
cia. Sam widziałem jak np. pies czystej
szlachetnej rasy — wyżeł — chart —

wilk i t. p . w celu uniknięcia opłaty po
datku luksusowego, przez w’łaściciela

był pakowany do budy i wiązany na łań
cuchu, a za niego zato — zwyczajny
mały kundelek, którego antenaby rów
nież były proste klapouchy opłacały,
przez swych właścicieli podatek luksu
sowy, za to że przebywały w mieszka
niu. Sądzę, że takie detale sprawy win
ny być na miejscu przez pow’ołanych
funkcjonariuszy sprawdzane, aby uni
knąć niesprawiedliwego wymiaru po
datku. Z. F.

Rejestracja oficerów władających
obcemi językami.

M. S. Wojsk, poleciło sporządzić wykaz
imienny tych oficerów zarówno zawodowych,
jak i rezerwowych, bez różnicy stopnia i ro
dzaju broni, władających obcemi językami;
przedewszystkiem zaś polecono spisać ofi
cerów władających językami: francuskim,
angielskim, niemieckim, włoskim, rosyjskim,
następnie zaś litewskim, łotewskim, fiński m,
estońskim, rumuńskim, węgierskim, serbskim,
tureckim, bułgarskim, sz wędzie m, holender
skim, duńskim, japońskim, chińskim i per
skim.

Ruszyło sią w mordercy sumienie.
Sensacyjny list Haarmanna.

Skazany 24 razy na śmierć morderca
masowy Haarmann, wysłał do ojca skaza
nego o współudział w zbrodniach Gransa,
list, w którym cofa wszystkie swoje zarzu
ty przeciwko ’Gransowi odnośnie jego współ
uczestnictwa. List Haarmanna stanie się
niezawodnie bronią w ręku obrońcy Gransa.
który zażąda rewizji procesu.

W liście tym Haarmann między innemi
powiada: ,,Grans przez całe lata okłamy
wał mnie i okradał, ale pomimo tego nie
rozłączałem się, ponieważ prócz niego nie
miałem nikogo na świec!e Grans nie miał
wogóle poięeia o tem, źe ja morduję
Grans wiedział tylko, źe jestem człowie
kiem zboczonym, sympatyzującym żywo
z młodymi mężczyznami. Skoro morder
stwa moje zostały odkryte, policja zmusiła
mnie przemocą do kłamstw. Ze strachu
potakiwałem wszystkiemu i obciążyłem
Gransa kłam!i wemi oskarżeniami. Skoro
zaś dowiedziałem się od urzędników pro
wadzących śledztwo, że Grans również
mnie obciąża, wówczas zacząłem go oskar
żać przez przekorę im więcej złego mó

wiłem o Gransie, tem łagodniej sig ze mną
obchodzono.

Ja, Fryderyk Haarmann przywołuję Bo
ga za ś"wiadka, iż Grans został skazany
niewinnie. Grans nie doprowadził mi ni
gdy żadnej z moich ofiar. Gdyby był
wiedział o tem, co sig dzieje, napewno by
sig starał temu przeszkodzić. Hans Grans
został niewinn:e skazany i z winy policji
przez moją mściwość.

Haarmann zawezwany do sędziego śled
czego odwołał również wobec niego wszyst
kie obciążające zarzuty przeciw Gransowi.
Władze śledcze badają teraz przyczynę od
wołania Haarmanna i jego prawdomówność.

Obrońcy obu zbrodniarzy odbyli dzisiaj
konferencję z nadprokuratorem państwa.
Rodzaj i sposób, w jaki udało s:ę Haarma-
nowi list odesłać adresatowi dowodzi, że

urzędnik konwo.jujący Haarmanna w auto
mobilu z więzienia do urzędu śledczego
obdarzał go zbyt wielkiem zaufaniem, al
bowiem nie kazał go skrępować, a Haar
mann iadąc w niezupełnie zamkniętym au
tomobilu zdobił list wyrzucić

Sędziowie - złoizieiaml.

Podczas rozprawy sądowej wychodzili Kraść.

Olbrzymią sensację wywołało w Chicago
aresztowanie podczas rozprawy sądowej
dwóch sędziów przysięgłych, niejakiego
Brennera i Puo. Okazało s!ę, że dwaj c!
mężowie w antrakcie pełnienia swego obywa
telskiego obowiązku zdołali włamać ssę do
położonego obok gmachu sądowego depo
zytu, skąd wykradli pieniądze i kosztow
ności wartości 20 tysięcy dolarów, poczem

spokojnie powrócili do sądu i zajęli swe

miejsca w trybunale.
Policja wpadła na ich trop i nie wahała

się wkroczyć do sali rozpraw celem aresz
towania bandytów, przy których znaleziono
;ako corpora delicti, skradzione przedmioty.
Ameryka jest zaiste krajem wszelkich
możliwości.

MatfeGbójsfwo, feratoftśjstwo
i żOTObólstwo.

O trzech potwornych faktach morder
stwa popełnionych na osobach matki, brata
i żony donoszą nam równocześnie z trzech
stron Małopolski.

W Woli raj nowej, w powiecie starosam-

borskim, z błahego powodu w sprzeczce
ugodził Leon Terlecki obuchem siekiery
matkę swoją Annę, w bok tak nieszczęśli
wie, że nieszczęśliwa w kilka minut wyzio
nęła ducha. Ohydny sprawca zbiegł w nie
wiadomym kie: unku, prawdopodobnie w góry

W Bełzie kolo Ru wy ruskiej zdarzy ł
się wypadek ścinający krew’ w żyłach.
Mianowicie w ubiegłym tygodniu Wa

syl Opacki, człowiek obłąkany zamordował
brata swego Bljasza zadając mu 15 cięc
siekierą, tak że ten zginął na miejscu
Szaleniec po tym czynie z narzędziem mor
du zbiegł w nie)wiadomym kierunku, tak,
że zachodzi obawa, że może on jeszcze
wymordować wiele niewinnych ludzi. Po
licja zarządziła bardzo energiczny pościg
za zbiegiem.

W Lubeli, w powiecie żółkiewskim
uderzeniem nogi w brzuch zabił na miejscu
Żonę Fedor Kohut. Zonobójcę aresztowano
i odstawiono do więzienia sądu powiato-
towego w Mostach Wielkich.

;?resśmj edfifw:tó prwgfp!efcf

Niemieckie dancingi konspiracyjne,,
Z Górnego Śląska donoszą nam, że Niemcy

ostatniemi czasy znacznie ożywili swą dzia
łalność. W Katowicach odbywają się bardzo
licznie uczęszczane zebrania pod pozorem
wieczorków familijnych. Na jednym takim
wieczorku w tych dniach obecnych było
około 15C0 osób. Wieczór taki zewnętrznie
odbywa się zupełnie spokojnie: księża niemcy
wygłaszają przemówienia treści religijnej,
poczem odbywa!ą się tańce a kończy się!
program pieśniami patrjotycznemi. Wie
czorki takie uczęszczane są nawet przez
niekt,órych posłów sejmowych z klubu nie
mieckiego.

Dziada Polikarp§ przetipo-
ple!cowe śpiewanie.

Kiedy Zbawiciel poturbował czarta

I brama rajska grzesznikom otwarta,
Uwziął się djabeł na taką robotę,

Sfiglował psotę.

Prawi ludziskom, że się cieszyć mają,
Skoro się wrota niebios otwieraią;
I dał s:ę czartu człowiek wziąć na kaw’ał,

Zrobił karnawał.

Żeby go oezy nie dostrzegły Boże,
Z djablej namow’y hula w nocne) porze,
Dziwaczne szatki na siebie przybiera,

Rżnie do Patzera.

Złapie do garści niewiastę psia jucha,
Sprośnie obraca, wszetecznic się rucha,
Ona też dryga, jak płotka się trzepie,Żaziera w ślepie.

On zaś rad z tego mizdrzy się i wzdycha,
W żebra łaskota, dogaduje z cicha;
Aże się baba zaleje rumieńcem,

Tańcząc z odmieńcem.

Kiedy kobiecie zbraknie już powietrza.
To ją wachluje, a patrzy, gdzie nie trza,
Pożądliwości obleją go potv,

Z wielkiej ciągoty.

Tedy się bestja. iak pies, oblizuje,
Gdy mu się kiszkę z w’ieprza ookaznie.
Tak się i jemu na kobiece mięso s

Bebechy trzęsą.

Więc okiem łypie i słówkami krasi,
I obiecuje i lak kot się łasi,
I póty wzdycha udając kochanie,

Aż ją dostanie.

Która jest głupia, ta się zaraz skusi,
Myśli, że zato żenić się z nią musi,
Lecz on jej powie; ,,Dai mi spokój święty, t

Masz a!a — męty".

Jak to niejeden dziewczynę zahaczy,
Ża wraz poczuje, co wielki post znaczy;
Dał ci jej odczuć ten sprośny wisielec,

Że już popieleć.

A która mądra, tak drania wykiwa,
Iż rodzicifełóm wszyściutko wyśoiewa;
Wnet też w obroty wezmą ojciec, matka

Cnego ga-mtka.

I taki zanim karnawał ucieknie,
Kawfl rskiego stanu się wyrzeknic;
I odtąd śpiew’a po tym karnawale;

Ach ! Gorzkie żale.

Kt. Stasiak!,

Marjawityzm i Mariawici.

HI.

(Nadchodząca katastrofa. - Kościoły
Starokatolickie wobec Marjawitów. —

Walka z Kościołom nT9-?-rt,dcwy:a:t.
Uwagi.)

, Marjawie! - wedhig s!ów Ich głowy
Hs. Kowalskiego — wierzą, iż będą wy
traceni ogniem cl wszyscy, którzy nie u-

;wierzą w Sakrament, znajdujący się w

ich świątyni i którzy nie zapiszą się do

księgi adoracyjnej w Płocku, którą to

księgę nazwał Pan Jezus(!?) Księ’gą Ży
wota.

Co zdanie, to coraz większe głupstwo,
co wyraz, to coraz większe bzdury!

A jeśli dodamy, że lud marjawicki
Wierzy w ten ogień, którym się grozi
wszystkim niem arjawi tom, wierzy, iż
lada dzień nadejdzie koniec świata, któ
ry nie dotknie jednakże Marjawitów i
zapisanych do Księgi Żywota w Płocku,
będziemy mieli tragiczno-komiczny o-

braz głupoty ludzkiej. Zaiste słuszność

zupełną miał ten, kto powiedział, iż głu
pota ludzka jest nieśmiertelną i bezden
ną’...

Najparadniejszą okolicznością jed-
hakża w tym steku idjotyzmów jest oko
liczność, iż Marjawici uważają, że ofiara

mszy św. jest tylko u nich ważnie speł
nianą i że wszyscy księża rzymsko-kato
liccy powinni do Płocka po rozgrzeszenie
przyjechać. Innemi słowy: Hej, księża
-katoliccy z Warszawy, Krakowa, Byd-

goszczy, Lipska, Budapesztu Yorku, Rzy
mu — kupujc.ie na gwałt bilety kolejowe
do’ Płocka i jedzcie po rozgrzeszenie do

Marjawitów!...
Zaiste, trudno nie napisać satyry.
Te istne herezje i strachy na lachy,

głoszone przez Marjawitów, wyyćołały
odruchowe zaniepokojenie w kościołach
starokatolickich Holandji, Niemiec,
Szwajcarii, Austrji, a przedewszystkiem
w narodowym polskim kościele Amery
ki. Wszystkie te kościoły miały z Maria
witami wspólność zasadniczych dogma
tów Kościoła powszechnego, nierozdziel-
nego (t. j. pierwszego tysiąclecia), to też
wielkie musiało być ich zdzi_wienie,_ gdy
dowiedzieli się o nowościach, jakie
wprowadzają do swej wiary Marjawici.
Rozmowa, jaka toczyła się między arcy
biskupem Kościoła starokatolickie_go a

przywódcą Marjawitów, miała miejsce
właśnie wtedy, gdy przedstawiciele Ma
rjawitów przybyli do Berna na wspólną
konferencję ze starokatolikami, Po tej
rozmowie otrzymali Marjawici następu
jące urzędowe pismo:

,,Do czcigodnego Biskupa Dr. Ko
walskiego w Płocku.

Czcigodny Księże Biskupie!
My niżej podpisani, powiadomili

śmy Biskupią konferencję o treści na
szej między nami a ks. Biskupem
rozmowy w Bemie. Na tej podstawie
konferencja zadecydowała, co nastę
puje:

,,Konferencja w’ypowiada swój żal
z powodu, że ruch (Marjawicki), któ

ry taki piękny miał początek, obecnie

końcgy takiemi błędami, jak tem
t twierdzeniem, że grzeszni kapłani

nieważnie spra’wują Sakramenta, na
stępnie małżeństwami mistycznemi
i objawieniami.

,,Obaj powiadamiający konferen
cję o tem uczestnicy i zarazem i
świadkowie rozmow’y wyrazili swoje
przekonanie, że pomimo prośby z ich

strony, Marjawici nie zrzekają się
swych zapatryw’ali (religijnych). Kon
ferencja przeto prosi Marjawitów po
bratersku, aby jeszcze raz poddali re
wizji tę sprawę. Jeżeliby zaś Marja
wici nie zrzekli się tych swoich prze
konań, to w takim razie dla. konfe
rencji będzie rzeczą, niemożliwą u-

trzymywać z nimi dalej jedność ko
ścielną, jak to dotychczas miało miej
sce.

Z miłością bratnią:
Prezy dający Biskupiej konfe,rencji

F. Kenninck.
Sekretarz: Adolf Kury,

Bern, 15 września 1924 r."

Jak z powyższego pisma w’idzimy,
starokatoliccy mają wielką skłonność

pozbycia się ze swoich szeregów,’ ,,Kościo
ła" marjawickiego. Prawdopodobnie
najw-ięcej działają w tym kierunku

przedstawiciele na,rodowego Kościoła

polskiego w Ameryce, z którymi to ,,ho-
durowcami" Marjawici ostatnio zaciętą
toczą walkę’. Wystarczy nadmienić, iż

,,Marjawicka Myśl Narodowa" zawiera
takie artykuły, jak ,,W odnow’iedzi Ho-

durowi na jego błuźnierstwa przeciwko
Bogu" a wyrażenia, jak ,,pycha, głupota,
brak wiary" w odniesieniu do Hodura,
Ptaszka, Bończaka (księży ,,narodo
wych") są na porządku dziennym. ,,Ho-
durowcom" zarzuca ,,Marja.wicka Myśl
Narodowa" brak wiary w Chrystusa, ja
ko Boga, wobec czego nie uważa ich wo-

góle za chrześcijan.
Obecnym stanem Marjawitów i pa

nującym w’śród nich ,,Sturm und Drang-
Periode", powinno zainteresować się
polsko-katolickie dnuchowieństwo.

W Płocku np.. opowiada się szeroko,
iż Marjawici, którzy — jak to na począt
ku naszego artykułu nadmieniliśmy --

nie chcieli tworzyć osobnej sekty reli
gijnej, lecz pragnęli być bractwem reli
gijnem w Kościele rzymsko-katołickiem,
pragną obecnie wrócić na łono Kościoła

rzymskiego. Może w tem być dużo praw
dy, gdyż trudno walczyć na wszystkie
fronty.

Marjawici walczą obecnie i z Koście
lem rzymskim i z ,,hodurowca.mi" i ze

starokatolikami. Poparcia znikąd nie

mają. Jeśli kiedyś były usiłowania, by
powrócić ich do jedności z Kościołem

rzymskim, to obecnie usiłowania te na
leżałoby powtórzyć, bo chwila obecna

jest chwilą najodpowiedniejszą. Choćby
tylko 300.000 dusz, to nie głupstwo’ A
nie należy zapominać, że ten lud marja
wicki, ma i wielkie zalety, datujące się
od zarania marjawityzmu, a to szczerą
nabożność, wstręt do w’łóczenia się pa
sądach i .wstręt do wódki!

, Jan Kwieciński.
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2 PROWINCJI.
S! SŁASFROWA, pssss. bydpestd ptosą tem:

,,Dziennik Byd-goski", który z wasyBtfcieh ga
zet może najlepiej broni sprawy utrzymania
świąt, dnia 29 stycznia doniósł nam, iż wraca
my do dawnych Świąt, lecz święto Matki Bos
kiej Grotami tuausj ehaoowaao.

Kwestję tą ,święcić lub Hto Święcić", naj
lepiej rozstrzygnęli nasi okoliczni ziemianie,
Pamiętni słów wypowiedzianych do delegacji
ziemian i włościan składających hołd w dnia

ingresu Najprzewielcfoniejssego Księdza Arcy
biskupa K.ardynała Dalbora: ,,Niech rolnictwo

t)-:yma się Ołtarza i pługa" postanowili d,zieli
2. lutego święto M. B . Gromnicznej święcić, i
ludzi od pracy zwolnić. Zamach na wierzenia
i tradycję najszerszych warstw społeczeństwa
polskiego spalił więc na panewce

W ten sposób, bez wieców i protestów naj
wspanialej zareagowano na niecne zakusy wro
gów kościoła. Życzymy sobie, aby w dzień św.
M. B . Gromnicznej najszersze warstwy społe
czeństwa. polskiego tłumnie nawied"ały świą
tynie Pańskie. Pokażmy że nie wolno godzić
w na,jświętsze uczucia ludności połsko-katolic-
kiej.

Pokażmy, iż dzień 2. lutego, jako uroczy
stość M. B. Gromnicznej jest świętem...

INOWROCŁAW. (Organizacja byłych masy-
harzy państw zaborczych!). Przed kilku dniami

odbyło się na sali hotelu ,,Pod Lwem" zebranie

konstytucyjne, związku byłych marynarzy
pańtsw gaborczyeh: Rosji. AuMrji i Niemiec

przy dość licznym ndziałe. Zebranie to zaszczy
cił swoją obecnością kapitan marynarki wojen
nej p. Kosianowski z Torunia, który jednocze
śnie przeprowadził organizację wyboru pier
wszego zarządu. W skład zarządu weszli pp:
prezes Polak Władysław, wisceorezee Cięgotu-
ra Stanisław, sekretarz Krzymiński Mieczysław,
za,stępca, sekretarza Haczyński Władysław7,
skarbnik Mie!carski Bolesław, I ławnik Zwirski
Franciszek, II ławnik Kaliski Wojciech. %e-

branie zakończono odśpiewaniem Roty, oraz e-

krzykiem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej.

2YRGSŁAW1CJ5. to’. tec’wroaławsfei. (Sa-
JneMjstww). Dnie 9 ten. powiesił się w stajni
19 letni Aleksander Popławski, syn gospodarza
z Żyrosławic, powiatu inowrocławskiego. Mi
mo energicznych dochodzeń, przyczyny tego
trag-icznego krotai rełe stwierdzone.

ŁOBŻENICA. Dnia 16 ten. osiedli się na sta
łe w Łobżenicy i ordynować będzie w domu

p. Dra Feiłba.uina lekarz Polak, p. dr. Antoni

Popiółkowski, s Chctetgy- Lekarz ten stndjował
w Wrocławiu i pracował praes dłWteMc Ute w.

klinikach zagranicznych i krajowych. Sądzić
przeto należy, te Łobżenica zyska w osobie p. P.

dzielnego lekarza, a przedewszystkiem Polaka!
Ludność rota;ssw, jak i z okolicy, odczuwała

już dawno bra,k lekarza. Polaka, wobec tego
przyjmuje wiadomość powyższą z zadowole
niem.

Panu Dr. Po-rdó!kowsklemu ,,Szczęść Boże"!

JANIA GÓRA pow. Świecki. (Złote oofiy mał
żeńskie). W dniu 4 bm. obchodzili małżonko
wie Baltazar i Wiktorja z Gackowskich Toma-
akowie swe złote g)ody małżeńska. Ksądz pro
boszcz naszej parafji udzielił jubilatom błogo
sławieństwa, odprawiając na ich intencję na
bożeństwo. Poczem jubilaci podejmowali u sie
bie w domu krewnych i znajomych z iście sta
ropolską gościnnością.

(Walne zebrania Tow. Pows,-tańców i Woja
ków). Walne zebranie tutejszego Towarzystwa
Powstańców i Wojaków odbyło się w niedzie
lę 8 bm. w lokalu p. Blohma, Udział członków
nie był zbyt liczny. Głównym punktem obrad

był wybór nowego zarządu. Wybrano jedno
głośnie dotychczasowego prezesa p. Ziętaka, za
stępca prez-esa p. Chmarę, sekretarzem p. Gre
ną, skarbnikiem -p. B. Kufla, komendantem

za,ś p. Tomasika,

CHOJNICE. (Śmierć pod lodem). W jeziorze
niedaleko Chojnic utonęła M. Jankowska skut
kiem załamania się lodu, kiedy celem skróce
nia sobie drogi wybrała się przez jezioro na

S(ankach. Szczęśliwemu zbiegowi okoliczności
zawdzięcza ocalenie młody człowiek który san
ki ciągnął i również o mały włos nie utonął,
tj ostawszy się pod lód.

STAROGARD. Zarząd ,,Lutni" starogardz
kiej chcąc zachęcić ogół do współpracy w Tow.

śpiew., wydał odezwę, w której mówi, że gdy
r,iród polski skuty był straszliwemi kajdana
mi, jęczał i wił się z bólu z ran mu zadawa
nych, gdy wiódł go ciemięzca na obrożach

swych i jak tyran pastwił oraz znęcał w najo
kropniejszy sposób, depcąc najświętsze uczu
cia i najwznioślejsze ideały, wonczas, gdy już
nadmiar bólu i mąk katuszy rozrywał piersi
i serca rodząc w nich rozpacz i zwątpienie,
z jednego tylko źródła naród czerpał now’e siły
hartu i wytrwałości, a tem była pieśń polska,
pieśń, wznosząca błagalną modlitwę przed tron

Na,jwyższego słowami: ,,Przed Twe ołtarze za-

nosim błaganie..."
Więc kto lubi śpiew, kto zechce przyczynić

się do podniesienia poziomu kultury śpiewaczej
ten niech zapisuje się do ,,Lutni1 Tow. Śpie
wu w Starogardzie, czy do chóru mieszanego,
wzgl. do chóru męskiego. Zapisywać się można

na. członka czynnego u sekretarza ul. Warszaw-

Boławs kr^ia Śetrteskiega

Donosiliśmy już, że muzeum lwowskiemu im. Sobieskiego pewien wiedeński handlarz ofiarował do kupna
buławę, jaką wdzięczne miasto Wiedeń ofiarowało swemu zbawicielowi po odsieczy, Jedna strona buła
wy ma w srebrze cyzelowany portret Sobieskiego, powedzmy szczerze, nie bardzo udamy i do innych
portretów tego króla podobny. Druga strona buławy przedstawia scenę z odsieczy Wiednia.

łka nr. 8 porter, wzgl. w wtorki 1 p!ą(ki
na lekcjach śpiewu w auli sskoły wydziałowej
od godz. 8 wieczór.

Śpiewajmy, uczmy eaę śpiewać, bo tylko
^żli pieśni nie sma,lą".

SZAMOTUŁY. (Odważna shgąea). W Grse-
bieniskach, pow. Szamotulskim włamano się
do mieszkania gospodarza Ha-etha, Służąca za

uwalyła bandytów i usiłowała ich ap!o-
rayć. !Saodyei eete,tełsmSe pwraęti ociekać. pr-?.y .

ommb oswrsełiwałł aSę z rewolwertu !mSm s

strzałów ugodził służącą w bok.

00 MSZgtll SZMSfS!JtiS

ft!raBife (

(Wnieś i imssitó.

2 powodu częstych pęmyłsk, za- |

chodzących na t!e fałszywe^e sdre- |
sowania listów kierowanych d’o naszego f

przedsiębiorstwa, upraszamy adresować: |

Wiadomości, tj. korespondencje, ruch |
towarzystw i t. p., przeznaczone diaj,l
redakcji:

Redakcja

,,Dziennika Bydgoskiego44

Bydgoszcz, Poznańska 30 i

Telefon 326.

Telefon naczelnego redaktora 316,

Zamówienia (prenumeratę) na ,,Dzien
nik Bydgoski", reklamacje pocztowe,
listowne przesyłki ogłoszeń;

Administracja

,,Dziennika Bydgoskiego”

Bydgoszcz, Poznańska 30
Tefeten 315.

W sprawie druków, prac introligator
skich i wszelkich spraw urzędowych,
są,dowych i władz innych, dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy
dawnictwa ,,Dziennika Bydgoskiego":

,,Drukarnia Bydgoska”

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.

2 powiatu Chofeiesk!ega

(Od własnego korespondenta).
eaOUSCEŁ N’ie Biotę Jeszcze dojść do ja

kiego takiego porozumienia w strajku fabrycz
nym co trapi naszą ludność tutejszą. - A spo
łeczeństwo raz jeszcze może się przytem prze
konać — strajk - to broń tylko już ostateczna,
do której ociekać się ttłOSua tylko po wyczer
paniu wszelkich możliwości porozumienia s ał-

gdy w rosnamiętaieniu 1 nigdy bez należytego
przygotowania. Bo choćby sprawa była naj-
słusznie}iesa, postawić ją mo,żna na skraju złu
dy, narażając ją samą na poważna, a rwdsfcty
swoje na ciężkie przejścia.

Ludzie, stojący na boku, z westchnieniem

ulgi powita.ją choćby słomianą zgodę, lepszą za
w’sze od złotej wojny; bo mimo całego zrozu
mienia dla sprawy i do!i robotni-czei, troska

napełnia icb ferment, mog-ąey pójść na życie ca
łego kraju. Ostatecznie jednak usiłowania Sta
rosty i Inspektora Pracy, przy dobrej woli
stron, uwieńcaone chyba zostaną dobrym skut
kiem.

O-dbyło się walne zebranie O. K . Z . na któ
rem Prezes Zarządu Powiatowego O. K, Z. i

T. C, L. p. Dr. Michalski zaznajomił obecnych
z przebiegiem narad poznańskich i stanem pra
cy w powiecie, której prowadzenie wobec or
ganizacyjnych trudności, wymaga dużo mozol
nego wysiłku. Stwierdzić się jednak daje pew’ne
ożywienie,, eo znać było i na samem zebraniu.

Idzie n nas jak i wazędzis zabawa za zaba
wą — jak zwykle w ka.rnawale.

Dobrą, myśl ma dowód-ztw’o 61 pp. Wlkp . u-

rządzając u nas koncerty pułkow’ej orkiestry na

cele kulturalno oświatowe pułku. Może jednak
w przyszłości program ułoży i da s utworów

swojskich, rozpowszechniając te nasze rodzinne

melodje, w których nutą przewodn’ą jest siła

w’yra,zu uczuciowego dziarskość i rzeżkość roz
machu i pełni życia i to ogromne bogactwo,
z którego w tak wielkie! mierze czerpią i ob
cy kompozytorowie! Niestety i tu zastosować

się da przypowiastka: ,,cudze chw’alicie, siwego
nie znacie, sa-mi nie -wiecie co posiadacie".

RATAJU, pod Chodzieżą. Po niedawno od
bytym wiecu N. P . R. w Chodzieży, i po dw’óch
wiecach organizacyjnych P. S. ,L. w sąsiednim
Margoninie mieliśmy w-lec organizacyjny ..Pia
sta" i w Ratajach. Nie słychać coś tylko o

wiecach Cbrześcijftńsks-Narodowego Stronnic
twa Pracy...

Po wwłuszczeniu programu ,,Piasta" refe
rent p. Sikora odnew’iadał na różnorodne zaga
dnienia — middzy innemi i co do stosunku do

tonych partyj. — W szczególności też i co do
.. Cha-decji". W przemówieniach, w przeci-wień
stw’ie do innych nie tylko nie było napastliwo
ści. ałe mówca piętnując met-ody N. P. R. i t. p .

podkreślał że mimo różnic w progrnnrmeto. dąży
się do łącznego -występowania z Chadecją, za
równo ,jak i ze wszystkimi, kto pracując w par
tji, ma jednak na oku dobre Polski. Mówca

wyłuszczsł obszernie poglądy na zagadnienie
rolne, - bo gru-nt to zaw’-sze grunt - a w na
szych do niedawma niemieckich a dziś polskich
Ratajach, gdzie na zebranie ściągnęło sporo
robotników rolnych i innych — spraw-a ta budzi
zaw-sze jak na.jwiększe zainteresow’anie. Mów’ca

rozsjsemiei wi(s s aad ,oBasSBteterass wwjskMnwR
na Krewach Wschodnich. MłówSł i o tem, ż-e pod
cza-s odpierania bolszewików obiecano każdemu
żołnierzowi dać tam ziemię, a po odparciu, kiedy
sghrj:łc enę łń.COO toittleży, Easpokoj(MM ty!ko
7Ó3O Gdyby teas byto toh więcej, ate byłoby tom

teraz tego, ee jest. Tok SE,rao jak i gdztesadzij,
człow"iek jeśliby poczuł bezpośrednio, że ta zie
mia - to ziemia jego -- broedłby jej do ostat
niej .

-’gtotocimcsM sęS:jaeerf i pa,go?Bśn_

Ś;MBAma. Na ostajałtem s iseiwaA Eńesłęeł-
nych O. K . Z., jakie się n nas regularnie odby
wają dzięki dbałemu przewodnictwu mieliśmy
i ząjPBUtJący rolezsu ka j^nfeaasesa, któ-ry mając
baid.se mięssa-ay skład pasMll. t^e wuwa sńę
od pracy w O. K. Z . uważając widocznie, że

praca wspólna wpłynąć może tylko dodatnio
na ca-ły jej kierunek Nie wysuwając się tedy
na ezoło, bo roufb steć sły, Wwaxywtkiens dla

wszystk,ich" wpływem swoim niewątpliwie przy
czyn! się Błsuteeznie. aby każdy stawał się tena,
czem być powinien zarówno polak czy nienaiec
- Są wprawdzie i w cału-zj paraffi .takie Ja-

dBoełki, któro się wyratają. że kaMy nowe

przyst,ępujący członek koła jest im wein St-icb
ins Hera!" — ale to nikomu w niezem nie prze
szkadza. Księgozbiór nasz miejscowy łącznie
z T. C. L. wciąż unteta, z dobrowolnych skła
dek - a książki ta-k żywo krążą, że szafka wciąż
prawie pusta. Rurs dokształca,iacv — ze stron

,,górs.łs-kich" gdzie miał przygody o jakich pi
sałem — przeniósł się do szkoły w Śmiłowie,
gdzie dozór szkolny widocznie łwRfWk,tów s

lonymf" się nie lęka.

Z racho wydawniczego.
nMorze,!= Orpaa Ligi mosskłej I rzecznsj.
,,Morze" czasopismo Ligi Morski-ej i Rzecznej

nr. 2 pod wzg-lędem ilości informacyjnego be
letrystycznego i polemiczn’ego materiału, i pod
względem doboru ilustracji State czyni postępy
i zwiększa swą objętość. Na treść ostatniego ze
szytu złożyły się prace: ,,W rocznicę objęcia
morza" — Cz. Petallenz. ,,Nasza po!!łyka mor
ska" -- inż. St. Łęgowski. ,Współczesne ma
szyny okrętowe" — inż. A. Rylke. ,,Wrażenia
klimatyczne" — pref. Wł. Gorczj’ński. ,,Cztep-
dzieści dni na rafach" - T. Stecki. ,,Wycieczka"
- p. F. R . ,,Fragment z poematu" - Radosław

Krajewski. ,.Złote myśli" Jul. l?}smond. ,,Dzie
je rozwoju żeg’larstwa" — Hugo Pistol ,,Urzą
dzenia nowoczesne portów" — Inż. P. Romas.

,.Zagadnienia pcłityki gospodarstwa Państwa

Polskiego" -- inż. Rommel. Nadto zeszyt za-wie
ra przeszło 80 ilustracyj i bogaty dział sprać
wozdswczy i sportowy.

Nakładem Księgarni Geberthnera i Wolffa

wyszły . nas tonujące nowe wydawnictwa, do-

tyezęce pieśni polskiej:
Jul;a Banraowska-Rerowa ,,Święto pieśat

dzieci polskich". Piosenki, zawarte w tym zbiop
ku, stanowią program ,,Święta pieśni", uroczy
stości eoreercaej, w ezas!e której, dzieci ze szkól

powszechnych eełego miasta, wykonywują kijka
jednogłosowych utworów religijnych, hymnów
i pieśni narodowych i łudowysh. Zbiorek ma

również na celu ustalenie tekstów i melodyj
naszych utworów pieśniowych, a tem samem

zamierza wpływać na śch poprawne wykonanią
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Ferype^a psesa łapały.
W panu Zapala jest ogromny zapał.
Do województwa strasznie się zapalił,
Wczoraj mi-d Wołyń, ale go nie sSapał,
Dziś Stanisławów ns, panewce spailŁ

Piszą dzienniki o tem romans cały,
Gi s nim a tamoi contra parą eałą,
Lecz na nie wszystkie zapały Zapały,
Skoro w Warszawie eoś go tak zatkało.

KRONIKA.

Bydgoszcz, poniedziałek dnia 13. lutego 1925.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Grzegorza pp., Juljana.
Jutro we wtorek Sylwina bm.

Wschód, słońca, o godzinie 7. 17.

Zachód, słońca o godzinie 5. 12.

dyżury NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 13 bm, do poniedziałku
83 bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka Centralna, Gdańska,
2) Apteka, pod Gwiazdą, Zbożowy Rynek.
3) Apteka pod Lwem, Okolę.

BSPERTUAR TEATRU MIEJSKIESG.

Dziś: KKaTnawafsl (wodewil).
Jutro: BTea, którego biją po twarzy-,,

Bfbljotefca Miejska (Stary Rynek l) otwa.rta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30,
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45.

Wsljoieka Lądowa (nl. Jana Kazimierza 9).
Wypożycza!n’ia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtor
ki i ąpboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19

Służewa Kietokie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Rasy Oszczędności) otwarte co
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

HAG KSBlt-ltOTR ptaec

Czy a-Mt-nowna. Redakcja nie mogłaby mnie

S działu reporterskiego przenieść do politycz
nego T Go ja mogę pisać o ż,yciu BydgoszczyT
Wszystko ałą bawi i hula jak Błaż,ek opętany,
a gdy Grabski wyciągnie rękę po pieniądze,
to dopiero robi się g wałt, jakby ich kto na brzu
chu ze skóry odzierał. Jest dla Bachusa i Gam-

brynusa, to powinno być i dla Grabskiego, bo
niech i ten jeszcze zaranie dziury w budżecie

psami zatykać, to cała nasza ojczyzna będzie
psami nadziana jak zając słoniną. A że Grab
ski w wielkiej desperacji ; ucieka się już do

wprost niepoczytalnych środków, tego dowo
dem monopol spirytusowy. Chce zapewne wszy
stek psirytus mieć do swej dyspozycji, aby nim
robaka zalewać, że z temi podatkami i tak mu

się marnie wiedzie. Ciekawym, czy on sam tyl
ko będzie pR, czy zaprw,i do kompanji cały
gabinet? Gdyby i prasa do tych konferencyj
spirytusowych miała być zapraszaną, to ja już
dziś zastrzegam sobie miejsce jako delegat
,,Dziennika" i ja pokaże panu Gra,bskiemu, że

ja ronajmnioj tak samo umiem pracow-ać dla

ojczyzny jak i on, a może nawet jeszcze gorli
wiej, co zresztą zależy od gatunku w-ódki, przy
czem wszystkie Milchertówki okazują się jako
sprawie narodowej najlepiej służące,

Pisał niedawno Dziennik, nawet dla więk
szej wiarygodności wierszami, że na balu Brac
twa Strzeleckiego z maszynówek i z Grubej Ber
ty prażyć będą,’ i ja ze strachu na ten bal nie

poszedłem, a tymczasem dowiaduję się, że tam

była strzelanina, ale korkami szampańskimi,
w czem ja byłbym chętnie wziął wybitny udział
i zaszczycił bał moją obecnością. Otóż na przy
szłość proszę w ton sposób nie nadużywać mojej
łatwowierności, bo nikomu z tego nic, a mnie

się dzieje w:e!ka szkoda i krzywda, którą nie
łatwo potem naprawić.

Byłem zato na poświęceniu Resursy Kupiec
kiej. Poświęcenie w-odą wypadłe trochę mdło
i szablonowo, ale j,ak ją potem panowie kupcy
Ki siebie winem poświęcać zaczęli, to tak my
ślę, że djabeł do niej ani za sto lat nie będzie
miał przys’tępu, tak się to stało gruntownie i

Bsencjonalnie. Szkoda, że mnie nie zrobiono
marszałkiem tej Resursy, bo ja aranżowałbym
eo niedzielę takie chrzciny, aby nawet i anty
chrystowi moc nad resursą odebrać.

A antychryst lada dnia przyjść musi. Dzie-
24 się po temu znaki na niebie i na ziemi. Na
niebie zaćmił się niedawno księżyc, a na ziemi

odbyw-a się już od paru miesięcy ćmienie z tą
pożyczką amerykańską, tak że wielu ludzij ter
min jej łączy z dniem sądu ostatecznego, do

którego wezwą nas trąby, ale już nie te gaze-
ciarskie, które otrąbiły pożyczkę, bo na ich trą
bienie ani jeden doiar nie przyniesie się ze spo
dni pana Rockfellera do spodni p, Grabskiego,
który już naw-et te dolary rozdał, bo on zawsze

chętnie bierze _to, co inni mają, ą_ sam chętnie

rozdaje to, czego en niema. Przy takiej meto
dzie sprawdza się przysłowie, że wilk jest sy-

ty, a koza ,jest cała_ ąjedzona s nogami i z o-

goaŁtsEa, to pan Grabski w tych ciężkich czasach

ani kozim ogonem nie pogardza, czego dowodem
tak długi wakans na fotelu ministra oświaty,
bo tem się i gaży dla ministra oszczędzi, i o-

śwtsto trochę prsytitMni, afer ludzie tyle nie
mędrkowali, a zato podatki pilniej płacili, ho
dła pana Grabskiego więcej niż stu ministrów

oświecenia jest wart jeden choćby słaby egze
kutor podatkowy. ,

— Osobiste. Całkiem skromnie, bez najmniej
szego rozgłosu obchodził dnia 14. lutego p. ko
misarz Ignacy Czempiik, 25 letni jubileusz pra
cy zawodowej. Kiedy przed 25 laty nasz dzisiej
szy Jubilat w-stępował do służby policyjnej u

Niemców, wcale nie przypuszczał, że po latach

uciążliwej pracy doświadczenia nabyte będzie
mógł kiedyś obrócić na korzyść własnej Ojczy
zny_ Na pierwszy zew, iż wyłania się z mro
ków polska państwowość, spieszy p. Czempiik
— jak wielu innych naszych ziomków, którzy
nigdy nie zaparli się wiary i narodowości -

do Warsza,wy, jeszcze za okupantów. Zaraz po
przewrocie udajc się do Poznania i tu pod to
kiem Naczelnej Rady Ludowej, razem z ś.p.
Krzyżanowskim organizuje w-ydział policji poli
tycznej. Po przejęciu Bydgoszczy władze pol
skie powierzają tutaj p Czemplfkowi urząd
komisarza śledczego przy Komendzie Policji
Państwowej. Przed rokiem mniejwięcej prze
szedł nasz Jubilat do policji miejskiej, na nie
mniej odpowiedzialne stanowisko. Dziś słusz
nie z dumą pewną mtoe już patrzeć, posa siebie,
rozw-ażając chwile smutne i radosne w życiu
urzędniczeli!. - Oby tych radosnych chwil za
znał nasz Jubilat jeszcze wiele, tego mu wszy
scy życzymy!

- Nomiaasfa w sądownictwie. P . Prezydent
Rzeczypospolitej zamianował Prezesa Senatu

przy Sądz.ie Apelacyjnym w Poznaniu Antonie
go Mullera, Wiceprezesem Sądu Apelacyjnego
w Poznaniu.

- Wieczór Humoru Polskiego. Przypomi
namy, że jutro we wtorek, 17 btn. w sali Re
sursy Kupieckiej odbędzie się wieczór o boga
tym programie typów charakterystycznych, u-

talenlowanegc artysty Artura Zawadzkiego, Kto

tego wyjątkowego artystę nie podziwiał w

przeszłym roku, niec.h^ nie opuści dziś spo
sobności. Bilety nabywać można w księgami
p. Idzikowskiego i wieczorem przy kasie,

- Wykład o prawie wekslowani i czekowem

wygłosi w feudę, dnia 1S brau wieczorom o je,?dz,
8 na aeJsnsBto Handlowców w totoła Lougniaga
prsy ul. Długiej p. Witold Skalski, dyrektor Li
ceum Hand.lowego Izby Przemysłowo-Handło-
v,-aj. Ze względu na aktualność tematu, należy
się spędziewsĄ ks naosa młodziej kupiecka,
w komplecie stawi słę m wpoaMiiaas zebranie,

— Sc Ligę Obrony Powietrznej Państwa zło
żył p, Kwiecień z Łobżenicy 40 zł. 70 gr. jako
zysk, osiągnięty z obchodu Mickiewiczowskiego
urzą.dzonego staraniem łobżenickiego Towarzy
stwa Powstańców i Wojaków. Gdyby wszyscy
o naszej Lidze Powietrznej tak pamięt,ali, to

mniej byłoby troski o nasz przyszły byt pań
stwowy!

— Na fundusz doraźnej pomocy ,,Dziennika
Bydgoskiego” złożył p. inż. I. Ganf 100 zł. (sto
złotych) z okazji sprawy polubownej z pp. Rut
kowskim i Lewandowskim,

Oddział kowalski Głównych Warsztatów Ko
lejowych złożył 15 złotych.

— Wylew kanału, W sobotę, w godzinach
wieczornych nastąpił nagły przy tor wody w ka
nale, a następnie wylew przy trzeciej śluzie.

Woda, która wystąpiła z brzegów kanału, wy
lała strumieniem szerokim około lOcio metro
wym i to tak gwałtownym, że poczyniła wyrwy
znacsns w chodniku przy ślazie, zalała eiieę
na większej przestrzeni i zamuliła miejscami
sąsiedn,i ogród. Z jakich przyczyn nas:tąpił
gwałtowny prrytor wody i jej wylew, nie

stwierdziliśmy, ale widocznem tn jest niedbał-

strony dozorców śluz, którzy nie strzegą dobra

państwowego, narażając opieszałością miasto
na szkody. Ciekawi jesteśmy przytem, kto wy
równa dziury w chodniku i kiedy?

— Wielka wygada dla lokatorów. Bydgo-7
skie zrzeszenie lokatorów otworzyło stały se
kretariat w mieszkaniu prezesa swego p. Me-

łuszczaka, ul, Chrobrego 14 TI p. i będzie odtąd
swym członkom służyło radą i pomoc-ą prawną

,,Poddani Jego Królewskiej Mości bawią sią..."
Wyszperaliśmy w archiwach świe

tni), anegdotę, którą s!owo w słowo za-

zastosować można na chwilę bieżącą.
Posłuchajmy:
Kiedy Fryderyk Wielki, znany skute

ra, poddanych swoich pruskich ciemię
żył podatkami, przywołał on do siebie
razu jednego m,inistra zaufanego i zapy
tał go:

— Jak tam, lud?
— Ź,le, Najjaśniejszy Panie! Naród

strasznie narzeka, że bieda, i podatków
płacić nie chce.

— Ściągać przymusowo! rozkazuje
król.

Po pewnym czasie, kiedy w kraju
trobił się wielki zamęt i lud zaczął kró
lowi głośno złorzeczyć, zawołał król zno
wu swego powiernika i jął go wypyty
wać:

— A jak tam obecnie?
— Jeszcze gorzej, Najjaśniejszy Pa,

nie! Lud stra,sznie Was przeklina. Mó
wią, że będzie rewolucja...Ńa to ,,stary Fryc11 z cynicznym ’u
śmiechem nakazał nałożyć nowe po
datki; Kazał poprostu zabierać ostatnią
pierzynę...

Nie trw’ało długo, kiedy przyszedł
minister z nowiną,:

— Poddani Jego Królewskiej Mości

bawią się i piją na umor.../
.— Halt! zredukować szybko podatki,

bo by mi te juchy wszystko przepiły...
U nas dziś mniej więcej tak samo wy

gląda. Narzekają na Grabskiego, ale ba
wią się... A ile przy tem piją! Piją w

dnie mokre i suche, a najwięcej z soboty
na niedzielę, w czasie zakazanym. Pew
na klasa ludzi, którym snąć ,,najgorzej"
się powodzi, przynosi nawet na zabawę
wódkę w kieszeniach.

Właściciel którejś kawiarni zebrał
wczoraj rano po gościach 6 dużych i 14

mniejszych flaszek od ,,Sobiepana", po
zostawionych w kątach...

A jakie dziś zabawy wymyślają! Cze
goś podobnego nie widzieliśmy. Mamy
tyle zabaw i bali ile sali tanecznych
znajduje się w mieście... Z soboty na

niedzielę zawsze z jakie piętnaście za
baw, drugie tyleż z niedzieli na ponie
działek, zaś w ,,Wielkopolance" dancing
jest\o dzień...

Narzekają ludziska, ale bawią się...
I jeszcze karnawał bydgoski nie za

kończony, jeszcze nie wszyscy się bawili.
Przed Popielcem będzie jeszcze kilka

balów, wie,c spieszcie sie wy. cq podat

ków i weksli płacić nie możecie... Bo
daj się Grabski teraz nad wami zlitował!

Świetnie bawili się bracla-straelcy.
Strzelnicy by nikt nie poznał, zamieni
ła się v/ rajski ogród! Egzotyczne pal
my, oleandry, aurakarje i kaktusy/oł-
brzymie zdobiły lśniące czystością sale.

Wszystko na co się zdobyć m,ogła sztu
ka zdobnicza i ogrodnicza, w sobotę wy
stawiono. Był uroczy górski potok i bi-
jące orzeźwiającym chłodem wodotry
ski. Panowie Gintzel, Sosnowski i Mohr

napracowali się niemało nad udekoro
waniem tego cudnego przybytku.

Bal był pierwszej klasy. Poloneza

wyprowadził prezes p. Idźkowski z p.
Behrendtową, żoną króla kurkowego...

Przygrywała znakomita orkiestra 18

p: ułanów dyrygowana przez kapelmi,
strza Tomaszewskiego.

W oblężeniu stale były bufety. Zau
ważyliśmy przy nich także braci-strzel-

ców ze Solca Kujawskiego.
Pan Jankowiak kręcił się mimo pode

szłego wieku jak wartałka, doglądając
jako dobry gospodarz, aby nikomu na

niczem nie zbywało. 1 to pochwalić trze
ba, że ceny wyszukanych potraw i na
pojów były dla każdego przystępne.

W Strzelnicy nie łupią skóry z gości,
jak w innym, lokalu...

Piękny przebieg, niczem nie zakłóco
ny, miały również inne zabawy, soko
łów szewederowskich i tych z Okolą i
Wilczaka, i tych z Rupienicy, dalej bal

cyklistów, Moniuszki, Kresowców, uła
nów i innych ., urodziwych panów.

A zgadnijcie, drodzy czytelnicy, gdzie
były najładniejsze kobiety w masecz
kach? W Helenowie... Tak jest, w He-
lenowie — u sympatycznych ,,Lodzer
Menschen", których — mimo ich nie
m,ieckich nazwisk uważamy za pola
ków, i pragnęlibyśmy, aby jaknajprę-
dzej zasymilowali się z ludnością tubyl
czą. Jest tam tężyzna ciała i ducha i
zmysł materjalny i trzeźwość umysłu,
jakich zalet w Polsce potrzeba...

Radzimy kochanym Łodzianom po
rzucić ostatecznie nazwę ,rodaków z by
łego zabru rosyjskiego", a nazwać się
Kołem Towarzyskiem, bo takiem ono

jest istotnie. Niejednemu z naszych
towarzystw Koło to będzie wzorem

harmonii i solidarności-

w kaMej sprawia HoiassżffiasatlewsJ. Użyteczne tc

biuro urzęduje eodaieaie od 8-12 i od 3-5,
Ostotnto pńsatoms wsbrwmte Stów. Lokatorów

która jwj Kitetote AfJs S89 eBtoiikńw odbyło
sił; w OgBisSku było osrwanie ożywione. Poru
szo!no aa niem cały szereg spraw ważnych m. i.
ktTnior.rotoć rozbudowy miasta i utworz-enia
sto’^toSoM todtswńanirołi, Dałgd uasaieł-,e. pcnoć
nal!Jttyć aa JaW awwy poda,tek, ł

którego pieniądze obracane być ma.ją na budo
wą domów miesczkałnycb.

- Arefetomaa Byte^hró W naj-
bTlfezytA dntoeb Kktn?,a sbj jpłerweEy zeszyt cza-

sopisma ^Archiwum Rybactwa Polskieg’o" po
świeconego wszystkim działem rybactwa i nauk

pokrewnych pod redakcją W. Kulmatyckiega
Szereg wybitnych tntób., tok s świata naukowe
go, jak i szerokich krpgńw rybackich znajdu,j!!
się na liście współpracowników. Adres redakcji
i administracji: Bydgoszcz, Zacisze 7. Prenu-
Kierata wyno;si 10 sŁ kwortaJnia.

— Jak się KantB,owsy bawJlL. Ze stron}’ u-

czestników wspaniałego balu Handlowców, pro
szeni jesteśmy o wyrażenie a tego miej-sca po
dziękowania gołspedarzowS zabawy p. Kam:ń-

skieanu, bndcwnicŁama praeendnych kiosków,
p. Tomińskiemu, tudzież prezesowi p. Romań
skiemu — za świetna organizację zabawy. De
koracje były nedswycsMij pomysłowe. Środek
,J?ksJej mirt assteid-Sa wieża rafctmowa. Otok, w

kioskach przecudne kwiaciarnie, tombołe i tn.

W zacisznera ustroniu ulokowano w osobny ui
namiocie bar amerykański był toż prawdziwie
TMsaerykJtńsW Prsytylna, rozko-
wbtjr pary, wfeeżma paJAećS!! e tjrsste śarećtttlewie-

esnyiis, odstawi-ała. de poMiskiego Urzędu Stanu

Cywilnego gdzie je koja,rzono, lub rozwodzono,
nieeforo zaś odsyłano de ula. Wszystko jednak
odbyło Mą jakaajhwłniej i bes szkody dla niko
go, Młodzie! mssa handlowa, — jak widać s

tej relacji - potrafi sią bawić niezgorzej... Oby
tylko tak samo pięknie pracowała w sklepach
czy kantorach.

NagrodzoBs swstaly rasssdd: pasń świtaŁsldaj
i panów Boełkego i Wawrzona.

— Most Jęków. Codna. boska rozes

śmdana słońcem, inienfnra się refleksa
mi kanałów, taka. Jaką była ongiś wiel-i
ka, świetna Rzeczpospolita Wenecka,.

Rządził w niej wówczas, obok sędzi-
wago doży, ssety!ei ukryty za pasem I mi
łość do pięknej kobiety. Przelewały si?
namiętności, burzą dziejowego wichru
zmieniały się rządy, zmieniali się ludzie,
Most Westchnień płakał krwią serdecz
ną ofiar, akasywanyefc m inkwizycje, na

tortury, zraszały się łzami potępionych
kamienie więzienia.

Piękne kurtyzany ,majdowały po
słuch na najwyższych stanowiskach, ką
pały się w zbytkach i wyuzda,niu. W ta
kich do czasach dzieje się dramat od

wczoraj z powodzeniem wyświetlany w

kinie ^Liberty", Na przepysznie nary
sowanym tle rozgrywa się akcja zapie
rająca dech w piersiach a w kilku mo
mentach wprost rozczulająca.

ROHM

o dość wczesnem odnowieniu
przedpłaty za ^JBKaKfisBKBBaaBs
ŚSftaaMaatww!iSca". Listowi in

kasują pieniądze tr czasie sml
uSct- Kweim.

,,Dziennik44 można teraz zama
wiać na aHRKBsyaBtatc.

Srtts?dpi. gistasbjcssła wymłłi z;sesł.
W ajencjach i ekspe-dycji pre
numerata wynosi 1 głr IBS gr
- - - miesięcznie. - - -

Związek Urzędników AOwokacSsSch
na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu

urządza Nadzwyczajne Walne Zebranie
w dniu 22 Intego 1925 r. panktoalnie o go
dzinie 12-tej w południe na sali p, Jaroc
kiego w Poznaniu przy ul. Marsztalarskiej
nr. 8. Aby umożliwić utworzenie Związku
na całą byłą dzielnic§ pruską uprasza:ny
o wzięcie udziału wszystkich Kolegów,
zatrudnionych w biurach adwokackich w by
łej dzielnicy pruskiej.

Ewentualnie potrzebnych informacji
udzielamy niezwłocznie.

Zarząd Główny w Poznaniu:

Jax, prezes — kierownik biura adwokeck.
Baranowskiego (uL Rzeczypospolitej 5)

. .jyęteości 13.
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Wiadomości kościelne.

B}eewzja Chełmińska.
r }: Ks: Henryk Wieczorek, wi-kary w Gniewie,
(został mia;-no-wany aAmintetratorem parafji
)gniewskiej co do spraw majątkowych. — Ks.

Wikary Węsiora, dłuższy czas, dla choroby zwol-

iniony, ustanowiony -zestal jako wikary w Pie-

ąiiążkesńe.

/ — Pośwaęeoaie Resursy Kupieckiej
W. tŁniu wezosraj szyna miało przebieg bar
dzo uroczysty. Szczegółowy opis podamy
^dopiero jutro, ponieważ dziś jest nawał

jrnaycłi sprawozdań.
— S Towarzystwa Bluzycancgo. Próby chó

ralne do wielki!ego koncertu w pełnym toku.

Zarząd Tow. Muzycznego -uprasza miłośników

śpiewu, rozporządzających dobrymi głosami j
wyróW’onydh rnuzjkahii-e o łaskawe przybycie
na pró!bę, która się odbę;dzie w gmachu konser
watorium muz. dyr. Winterfelda przy Alejach
Mickiewścza dziś w poraitedziałek o godzinie 8

(wieczorem pmiktaateie. Program koncertu o-

hejmuje dwa wielkie arcydzieła, do których wy
!konania stanie prócz pełnej symfonicznej or
kiestry, i solistów, zespół chórowy w liczbie

przeszło stu osób. Uprasza się przeto wszystkich
dhętnych d jaknajłi;czniejszy współudżiaŁ

— Wydawania fantów, wygranych w pudeł
kach szczęścia ,,Tygodnia Obrony Kresów Za
chodnich" będzie trwało od dn,ia. 17 . II. (wto
rek) do dnia lfl. II . (czwartek) włącznie. Fanty
)można odbierać w składzie cygar p. Woyke róg
^Pomorskiej i Podolskiej między godziną 1—i

po południu. Wszelkie zgłoszenia, po czwartku
Łedą, odsyłane do Dyrekcji O. K . Z. w Poznaniu.

Ty%kd%ń w firmie Chudziński i Ma-

eiejewski został przedłużony i potrw’a jeszcze
przez cały bieżący tydzień.

:-Z Kina KrisSgJ. wArabkąu, która dziś idzie

po ns cetotni, HŁełiwyea się każdy. Jest to naj-
jwspaniaJszy dramat wschodni, jaki dotąd o-

^głądaliśmy na ekranie. Piramidy egipskie, ka-

;rawtM:!y wielbłądów, głucha, tajemnicza pusty-
aaia - to wszystko ma swój urok.

/ - Zabawa karnawałowa tat. Koła Pcdofi-
ftstów Rezerwy jak już poprzednio donosiliśmy,
prałata przebieg bardzo piękny i wypadła nader

jpomjś!ztia. Komitet wywiązał b!ą w zupełności
jse swego zadania, dając gościom możność uba-
iwi.en .ia się do woli. Do upiększenia zabawy
)przyczynił się również zespół mandołinistów,
iktóśy też ssa swe subtelne wykonanie zapowie-
felaaego repertuaru otrzymał od licznie zebra
(n,ych gęste! huczne oklaski. Oprócz rozmaitych
dobrze przeprowadzonych niespodzianek, wiel
kim sukcesem cieszył się u rozbawionej pub-
Jłcsaaości taniec księżycowy, który na życzenie
musiano powtórzyć.

— Przedstawienie dla dzieci odbędzie się v?

przyszłą niedzielę o całkowicie zmienionym
programie. W próbach prześliczna kilkuaktowa

bajka ze śpiewami i tańcami. Dzieci, pragnące
brać udział wb ajce, niech się codziennie zgla-
Ezają do Resursy Kupieckiej na ul, Jagiellońską
(dawn. Trocadero) do reżysera Miłskiego, w

godzinach od 2-6-tej.

— Ujęto wczoraj 5 osób za pijaństwo, 7 ko
(biet zawystępki obyczajowe, 1 za oszustwo i

0 osoby rat włóczęgostwo.

— Botlnlarze przy prasy. Ubiegłej soboty
a:głoszono w Urzędzie dwa wypadki kradzieży
kieszonkowej. W pierwszym okradziono w po
czekalni urzędu pocztowego pewnego człowieka
z portfelu, zaw’ierającego 50 zł,, w drugim zaś

wyciągnięto w jednym z banków pewnej osobie
z kieszeni 180 zł. w gotów’ce.

. 0 rucha ładow§anego.

Dowladnjemi sta źe dziś w pon?e"dzlalelł
36, b.ro. odbędzie sie w Minis?erstwTe
Skarbu pod przewodrdctwem p. Premiera
Grabskiego konferencja z przedstawiciela
mi przemysłn budo’w’anego. Tematem

narady tej będą sprawy związane z oży
!wieniem ruchu budowlanego w nadcho
dzącym sezonie budowlanym. Wedlu?
dotą,d zebranych danych jest nadzieja, że

)rządowi nda sie znaleźć drogę d!a oży
wienia rucha budowlanego.

P.-K. O . Italia prowizja

( o?j inkasa weksli.

/ "Nowe sławki prowizyjne od inkasa, obo-
od dnia 18 b. m, wynoszą przy

tnkasbwanftł do50żŁ mini
mum 75gr,, ponad50zi,do100zł, — 2zt,
nadto przy inkas:o na miejscowości niepo-
siadające odtfeihly Banku rohtóego pobie
rano fe§ł t:ytułem z-wrotu porta - 90 gr,Od iffltasa sarn pa wyżej 1Ó0 zł. do 1500 zł.

P, K. O . pobiera jak dotychczas ba% pro-
i’wizji. Pęiaad 1500 zł. za każde rozpoczęte
509 zł. doliczany, iesfc 1 zŁ tytułemjproiyisji.

teteMckie towarzystwa robotnicze rozwijają się
pomyślnie.

Jednemu z towarzystw parafialnych przybyło w ro!ku zesztym 180 członków. -

Nowe towarzystwo powstało na Czyżkówku.
Dnia 2 lutego odbyło się Roczne Wal

ne żebranie wszystkich Zarządów Kat.
Tow. Robotników Polskich okręgu byd
goskiego.

Przewodn-iczył na niem prezes kon
ferencji p. Jan Cywiński. Zastą,pione
były wszystkie zarządy w liczbie 25 o-

sób. Obecny na konferencji był także

towarzystwom naszym bardzo przychyl
ny ks. prałat Malczewski.

Na wstępie powitał pan prezes no
wych członków konferencji, którzy w

poszczególnych towarzystwach do zarzą
dów zostali wybrani. Następnie sekre
tarz p. Szumiński odczytał protokół z o-

stakrriego Walnego Zebrania i zdał spra
wę z działalności Konferencji. W ubie
głym roku odbyło się’ 12 zebrań, w tem

jedao walne i jedno nadzwyczajne, na

których omawiane były ważne sprawy,
dotyczące rozwoju naszych towarzystw.
Udział na zebraniach był zadowalający.
Nadmienić wypada, że ta,kże ks. ks. pa
tronowie zaszczycali konferencje swą o-

becnością, a osobliwie ks. prałat Mal
czewski i ks. Nieziołkiewicz, wicepatron
towarzystwa przy Farze, który w ostat
nim pół roku prawie w każdem zebra
niu uczestniczył. Prezes dziękował du
chowieństwu za gorliwą opiekę nad to
warzystwami.

Zkolei przystąpiono do w’yboru za
rządu Konferencji na rok 1925. Na pro
pozycję jednego z członków, został sta
ry zarząd ponownie wybrany. Prezesem

jest Jan Cywiński, zastępcą - Rąk, se
kretarzem — Szmelter, za,stępcą — Mu-
chowski, skarbnikiem — Zieliński.

Relacje z działalności poszczególnych
tow’arzystw’, zdawali następujący preze

sowie: Rochowiak - od Fary, Gosieniec-
ki — od św. Trójcy, Bąk — od Serca Je
zusowego, Zieliński - z Szwederowa S

Kufel — z Bielawek. Wszystkie towa
rzystwa, mimo ciężkich warunków, do
brze się rozw’ijają i zdobywają coraz

większą ilość członków. Jednemu towa
rzystwu przybyło w ubieuSym roku 180
członków. Wszystkie towarzystwa płacą
jednolitą składkę miesięczną, oraz wy
płacają wsparcia pogrzebow/e. Zaprowa
dziły także pow’szechny abonament or
ganu zw’iązkow/ego, ,,Robotnika”.

W wolnych głosach ksiądz prałat
zwrócił zebranym na dwie rzeczy uw’a
gę:: Zarządy nie powinny na zebraniach

nigdy dyskusji otw’ierać, ani nie dopu
szczać w sprawie abonowania ,,Robotni
ka”, ponieważ jeżeli tow’arzystwo należy
do Związku, bierze zarazem na siebie o-

bowiązek abonowania dla wszystkich
członków’ gazety związkow’ej. Odczyty
lub w’ykłady na zebraniach powinny być
tak zrozumiale wygłaszane, aby człon
ków nie nudziły.

Wkońcu omawiano sprawę ,,Ogni
ska”, poczem prezes, dziękując zebra
nym, że się tak licznie stawili — prosząc
zarazem, aby na każde zebranie licznie
się zjawiali, pochwaleniem Pana Boga
zebranie zamknął,

Dnia 8 lutego zostało założone na

Czyżkówku nowe towarzystwo katolic
kich robotników. Czyżkówko należy wła
ściw’ie jeszcze do parafji św. Trójcy, lecz

towarzystw’o z powodu dalekiej odległo
ści — posiadać będzie odrębne.

Brodnica. (Wykrycie sprawców kra
dzieży na poczcie.) Przed niedawnym cza
sem skradziono z tutejszego urzędu pocz
towego sumę 50 000 złotych. Zdawało się,
że sprawcy nie zostaną odkryci. Podejrze
nie jednak zwróciło się przeciw pewnemu
gospodarzowi, który będąc znanym ze swego
ubóstwa, zakupił w ostatnich czasach po
siadłość, płacąc 10.000 złotych gotówką
Przyparty do muru, przyzna! się, że fun
dusz ten dosfał od szwagra swego, listowe
go Łapkiewicza, którego aresztowano. Tak
wydala się cała sprawa. Kradzieży dopuś
ci! się Łapkiewicz z niejakim Orłowiczem
Prawie całą sumę zdoła skarb odzyskać.

Z Poznania.
(Nowe gmachy 1 szkoły. ,

- Skandal
mieszkaniowy. - Handel żywym to

warem kwitnie.)
W Poznaniu stanąć ma wiele nowych

gmachów, a mianowicie: akademja i szkoła
handlowa przy zbiegu ulicy Bukowskiej i
Głogowskiej, gmach dla Szkoły Rzemieśl
niczej, hale targowe na placu Prezydenta
Drwęskiego, dom dla samotnych, budynek
szkolny wraz z mieszkaniami w okolicy za
kładów Cegielskiego itp. Oprócz tego Targi
Poznańskie z własnych funduszów budują
dwa gmachy. Tak Poznań własnemi si
łami przeprowadza rozbudowę miasta.

Do wielkiego skandalu na tle mieszka-
niowem doszło w Poznaniu w kamienicy
przy ni. Dąbrowskiego 64. Mocą wyroku
sądowego miano tam eksmitować pewnego
kolejarza. Do pomocy wezwano policję.
Lokator zabarykadował się w ten sposób,
że wchód do mieszkania zaopatrzył w dru
gie drzwi, obite bla,cha. Nasamprzód po
czął on do atakujących rzucać butelkami
Celem wyważenia drzwi sprowadzono windę,
ale i to nic nie pomogło. Wtedy wywier
cono w drzwiach dziurę, przez którą zaata
kowany kolejarz począł teraz za pomocą
sikawki oblewać stojących przed drzwiami
jakimś żrącym płynem, Wobec tego ślu
s-arz i komornik sądowy musieli się cofnąć.

— W tych dniach zdarzył się nadzwy
czajny _wypadek w okolicach Koźmina. Pe
wna dziewczyna idąc drogą z Zimno wody
do Mokronosa została pochwycona przez
nieznanych osobników jadących samo
chodem. Wołanie jej o ratunek było bez
skuteczne, bo tajemniczy samochód z nie
słychaną szybkością znikł — uwożąe z sobą
nieszczęśliwą dziewczynę. _

lif:StesMjW!

Nadużycia poborowe w Krakowie-

Warszawa, 14. 2. Pat, Gabinet ministra
spraw wojskowych komunikuje: Dozór ad
ministracyjny, przeprowadzony obecnie w

myśl ogólnych, a w ciągu 1924 r wydanych
obostrzonych przepisów, wykazał wPowiato-
wej Komendzie Uzupełnień Kraków - miasto
nadużycia poborowe, względnie zaniedbania
służbowe na tle odroczeń służby wojsko
wej.

Na skutek tego dowódca korpusu kra
kowskiego zawiesił bezzwłocznie w pełnie
niu funkcji służbowych inspekt,ora poboru
krakowskiego okręgu korpuśnego tamtej
szego komendanta P. K. U. oraz jego per
sonel pomocniczy, nakazując równocześnie
aresztowanie sierżanta Palaszyńskiego, jako
najbardziej obciążonego.

P. Minister Spraw Wojskowych, otrzy
mawszy od dowódcy korpusu raport w tej
sprawie, wydał zarządzenie, zmierzające do
szybkiego i energicznego przeprowadzenia
iaknajściślejszych dochodzeń i ukarania
winnych.

Zamordowan!e czerwonej bss2ji.
Lwów, 14. 2. Pat. Dzisieisza ,,Gazeta

Poranna" donosi w korespondencji z po
granicza sowieckiego, że w Kuta:sie nie
znani sprawcy zamordowali przewodniczą
cego okręgowej Czeki, znanego kata Ku-
czuhidzo. Zamordowany w ciągu ostatnich
3-ech miesięcy wykona! osobiście 122 wy
roki śmierci, a ponadto dał dowody niesły
chanego okrucieństwa w czasie likwidowa
nia powstania gruzińskiego. Równocześnie
z nim zamordowano jego pomocnika.

4124a) Zebranie Chrzęść. Z. Z.w sprawie wy
borów do Rady Kasy Chorych odbędzie się we

wtorek dnia 17 bm. o godz. 6 w lokalu p. Wa-

leneiaka, Jachcice, ul. Saperów. O liczny udział

prosi Zarząd.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Kartel Z. Z . P, Posiedzenie zarządów filij-
nych, oraz mężów zaufania, i wydziałów robo
tniczych odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm.
o godz. 6 weczorem w lokalu p. Mellera, Plac
Piastowski 2.

Na porządku dziennym sprawa wy(borów
do Rady Kasy Chorych, wobec tego kompletne
przybycie bardzo pożądane. Zarząd.

3990) B,aczność, Tow. Oświatowe Lech! Po
siedzenie w poniedziałek 16 bm. o godz. 8-mej
na salce posiedzeń 3 Maja przy Placu Piastow
skim,

Tow. Śpiewn Lutnia Bydgoszcz. W czwartek
19. II. br. o godz. 8 wiecż. odbędzie się w sali

Resursy Kupieckiej (Trocadero) Fidułka towa-

rżyska, na którą jaknajuprzejmiej zapraszamy
wszystkich naszych członków nieczynnych i

czynnych. Wstęp bezpłatny. Zarząd.

4031) Baczność, Zebranie Związku Pracodaw
ców wydział budowlany odbędzie się we wtorek
dnia 17 2. 25. o godz. 6 wiecz. punktualnie w

lokalu p. Bydlowskiego przy ul. D!uga 28. Dla

ważnych spraw wszyscy członkowie pożądani.

4014a) Tow. Śpiewn ,,Halka", Walne roczne

zebranie odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm.
o godz. 6 wiecz. na wielkiej sa,li Ogniska przy
ul. Jagiellońskiej na które wszystkich członków,
i życzliwych tow. gości, zaprasza się.

Zarazem Szan. drh. do wiadomości, że od
jazd na koncert do Solca jutrowniedzielę o godz.,
9.40 rano. Uprasza się zatem o liczne stawieni,a
się gości i lubowników pieśni, zaprasza się tak
samo do Solca Kuj. Narząd.

4063) Baczność, Tow. Kupców Detalistówl A-’

kcyzę na nowy transport cukru zbiera się od

poniedziałku wieczora w znanych miejscacb-j
Barząd.

4058a) Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji
pracowników w tramwaju i elektrowni odbę-,
dzie się we wtorek 17 bm. o godz. 7% wiecz. na

sali Złoty Róg (Okolę) ul. Chełmińska. Na po-i
rządku dziennym bardzo ważne sprawy. O li-i

czny udział prosi Zarząd.
3918a) Towarzystwo Domu CzeladzL Zebra-,

nie plenarne odbędzie się dopiero we wtorek
17. 2 . o %8 na wikariacie. Sekretarz. ’

3954a) Związek Handlowców. Posiedzenie za
rządu w poniedziałek dnia 16 bm. o godz. 8’
w Sekretariacie. Zebranie plenarne odbędzie
się w środę, dnia 1S hm. o godz. 8 wlecz, w

Hotelu Lengninga. Pan Dyrektor Skalski z Lia
ceum Handlowego będzie mówi! o prawdę weks-j
lowem, i czekowem. Prosimy zatem Szan. Człon-^

ków o liczne i punktualne przybycie. Zarząd.

3967) Baczność Krawey! Zebranie filji kraw-,
ców i krawczyń Z. Z. P . odbędzie się w ponie-;
działek wieczorem o gnd,z, 8 wiecz. w lokalu pj
Jarnatha ul. Jana Kazimierza, naprzeciw Sądu.!
Dla wa.żnych spraw uprasza się o liczny udziaj
członków’. Zarząd. ’

3972) Towarzystwo Urzędników Państw., Sn-

inorząd,, I Kom. na miasto I pow. Bydgoszcz-
Walne zebranie odbędzie się w środę, dnia j84
bm. w Ognisku o godz. 6.30. Na porządku dzien
nym sprawozdanie zarzadu z całorocznej swej)
dzia.łalności i wybór nowego zarządu. Z powo
du wyboru now’ego zarządu komplet wszystkich;
członków konieczny. Zarząd,

4134)Sokół Bydgoszcz I. Młodzież żeńska roz
poczyn.a ćwiczenia na nowo we wtorek dnia 17-
II. o godz. 15—17 w sali gimnastycznej szkołyj
św. Trójcy.

Kierowniczka oddziału żeńskiego.

STAW POGODY.

Dzień
i godzina

iliśnienn
aowietrzi-
’/o nws

i’e?n’
now

C

^iernneki
szybkość
w!atro

nintr nn nefc;

152 1poł. 51,5 +12,S 8 S.W.5

15.29wiecz 50,2 +10,4 8 S,3. 6?

162.7rano 50,6 +4,5 10 S.E,3J

Temperatura doby ubiegłej: średnia 9,2 naj
wyższa 14 nainiźsża -j-4 2 Wysokość opadu 0,0

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań (A W.) z dnia 14. 2.

,oco Poznań za JÓO ką. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł. -do zf,
Zvto ----

. .......... 32,25—33,2,^
lęczmień browarny ........ 26.50-28 50
Mąka żytnia 65% wł. worka .... —40 50
Maka żytnia 70°,o z workami .... 44.50-46,50
Mąka oszenna 65.,.’° wł. worka ’ ’

55,00 -58.00
Ośna żytnia.................................... ... 21 O"’—
Pszenica ....... ...... 37,50—39.50
Owies ..... ..... .... 29,50—30,50
Ośna ........................................................

—

Ziemniaki jad, rychłe.............................. -

Z-emniaki fabryczne ....... 5 00-
Łubin mebieski .......... 10.50-12.50
Łubin żółty ............ 14 00-16 00
Groch oolny ............ 22.00—25 CO
Groch vikt. .......................................... 30,00-34(0
Seradela nowa ’.y. .. .. ... ... ... .. ... .. .... .. 14 .00-16.C0
Płatki ziemn....................................... -

Ziemniaki przy st. nadgr. ponad notowania,
Usposobienie słabe.

Z GIEŁ0V.

Warszawa, 14 2, (A W.) not prvw.
Dolary ........... ........................ ............ 5J81jź z?,

Funty szterlingów .......... 24 Ol z?’
Franki Iraneuskie ....... za 100, -27 .79 z?,
Franki belgijskie ........ M ,, -26;52 zb
Kor.ina austryjaeka ....... n ,,- zt-
Korona czeska ......... ,, ,,- zł
Fiank szwajcarski ....... ,, M lOOPżb^zt
Włoskie liry .......... t( ,, -21,61 ”z’,
Marka niemiecka ....... 124^3-123^ ?.r

,Tendęncja utrzymana.
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Napisowi1 wiersz tłusty’ 28 groszy, każde dalsze

słowo 40 groszy. 5 cytr j= 1 słowo,
i, w, z, a ’==,’Każde stanowi 1 słowo.

WE

Ogłoszenia większe pod Eiaisjszą rubryką oblicza się aa mm. o 108 % drożej.

Dta fwswto}ąey(Bfe 5wxMstły Sdto miski,
?kcfeaa prsyjaaałs słą do geds. 9-tej

swzed po^sdntem,
’

"y Proszę
Szan, Panów znajomych
i nieznajomych o pópar-
eie mego interesu fry
zjerskiego, Grunwaldz
ka 82 Z szacunkiem

Martynowiczowa. -4074

W(aśc ’c;e(om
powozów i samochodów

polecam swojąlakieinię
Conv przysfę .ne, Sta
ńis’aw Śmigielski, Byd
goszcz. ul. Kujawska ?7,
!ciernia. -3984

Przyimn ’ę
wszelką bieliznę do pra
nia i m-asow’,ana, A
Szramowska Warszaw
ska 3 w podwórzu, I p.

(4025

’=N
,:f

Polecam

się iako krawcowa w

dom, Z-/’, ood , Krawco
wa nr .1216" do Dz. Bydg

’3938

W koańs

przytfftuję garderobę, o-

bńwie i wszelkiego ro
dzaju rzeczy. Meble za

kuńuję za gotówkę
Swendrak Pomorska 6

Mleko
dla n;emoWąt, śmie
tankę sterylizowaną, ke
fir oolera ,Zdrowie".
Krasińsiegc 14. (4090

. -ST. fessft-etnłww?ffs
Orła 12 poleca się jako
skuszerka. Kossowa 8.

(4089

W każdytn razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątk(i zgłosić
się do S. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
Ul. Hermana Frankegó
nr. la. Tel. 885 . sg?s

120 mórg
B żywem i martwym fn
wentarzem za cenę 17
tysięcy złotych.

20 mórg
dom 6 pokoi, interes ko
lonialny przy stacji ko
lejowej r in wentarzem
za cenę 4’j tys. złotych

117 mórg
prywatne z żywem i
martwe m inwentarzem
za cenę tys. zł.

64 morgi
z inwentarzem żvwym i

martwym za 6 tys. zł.
Dworcowa 80. Piasecki
na odpowiedź 1 słoty.

Folwark
!OOO mórg, w sem 180 łąk.
75 _lasu, pałac 9 pokoji,
światło e!ektr., z i?wvm
i martwym inwentarzem
w Poznańskim za lOO,OOf
złotych na snrzedaż, No
wakowski, ulica Dworco
wa nr 80/5. 4042

Besztówka
470 mórg z kompletnem
żywem i martwem in-
wentarzem za cenę 401 y s

złotych. Dworcowa 80
Piasecki, na odpowiedź
1 złoty.

W Bydgoszczy
korzystniejszej okazji nie

znajdziesz. Kamienica
2 ptr. z 4 interesami

czysta bez długu za 20
tys zł. na sprzedaż. Pia
eecki, Dworcowa 80. Na

odpowiedź 1 zl

ftaniient(M
2 piętr. z 4 interesami
w rynku, wolnych 2 in
teresy z mieszkaniem,
czyste bez długu za 35

tys. zł. rzy połowie
wpłaty Piasecki, Dwór
cowa 80 Na odpowiedź
izt

Vom
r. wolnem mieszkaniem
i skła,dem możliwie ze

składnicą, poszukuje się
za gotó’wk.ę. Oferty pod
,,B. 10001 do Dz Bydg

(3011

Po8ituL óść
prywatna w nizinie, 30
tnorgów ziemi, z wiel
kim ogrodem owocowym
zaraz na sprzedaż. Of.
ood ,,C. A. G." do Dz.
^tedłfc "”

4g?4S

kastowy i kosze do wę

gia na sprzedaż.oraz o-

gród owocowo-warzyw-
ny 2-m,-rgowy do wy

najęcia Wiado
mość u gospodarza ul.
Gdańska 41, łs5974

ISa ;ątek
250 mórg; ziemia bura
czana, 6 mk. czysty do
chód gruntowy, budyń
ki masywne, inwentarz,
od miasta i stacń 4 kim.
s?osą, na Kujawach, po
350 zł. za rnoigę, na

sprzedaż,. Wplata po
dług ugody. Osobiste
zgl. upr. L. Kśerejewski,
Mogilno, telef. nr. 5, lub
na miejscu właśc. Gości
niak, Murzynek, poczta
i stacja Gniewkowo.

(37/1

l)onty
mieszkalne f z interesa
mi za 7000—20 000 zł

przy 2-3 tys. zl. wpła
:y na sprzedaż Tnfor

uiaeje, Grundtke, Pomor
ska 43. (4108

Młyn
wodny, 150 mórg ziemi

pszennej. 2 domy miesz
kalne, inwentarz za 28
tys. zł. na s rzedaż
Szarek, Dworcowa 90
Złoty na odpowiedź.

(4117

UO morgowe
g -SDOdarstwo dogodnie
do wydzierżawienia. 1

złoty na odpowiedź
Szarek, Dworcowa 90.

(4113

Dom
piętrowy w Bydgoszczy,
W’olne ’mieszkanie za
mienię na dom ze skła
dem w maiejszem mie
ście. Zł/ty odpowiedź,
Szarek Dworcowa nr. 90 .

(4121

Dom
o 6 pokojach i 2 kuchni
bez lokatorów ,ze skła
dem, w małem mieście
blisko Bydgoszczy, za
raz na sprzedaż Cena
75P0 z! W razie kupna
cały dom wolny. Żył
do Dzień. Bydg . pod
,,Dobry punkt". (4099

- ii powodu
działów rodzmn. sprze
daje się doni piętrowy,
plac budowlany, miesz
kanie, dla nabywcy za

25.Ow zł,, część może
zostać. Mazowiecka 1.
właściciel. (4076

Skład
ko!óhjalńv z mieszka-
aierń i urządzeniem, za

canjj, 75X5 zł. do odstą
pienia. Gdzie, wskaże
Dziłn. Bydg. (4088

7 Sk?ąd
kolńrsjałny s urządze
niem tanio na sprzedaż
Wiad. u właściciela
Fordońska 76. (3881

” Skład
kolońjainy z towarem,
miefezkaąiem i ogrodem
owocowym tanio na

sprzedaż. Adr. wskaże
Dz. Bydg . -4103

. SIa szyny
do szycia pierwszorzęd
nej jakości z długoletnią
gwarancją także na do

godnych warunk. spła
ty po cenach konkuren
cyjnych zawsze w wiel
kim wy berze na składzie.
A. Wasielewski, Dwór
;owa nr. 15 a. (8136

i

Na sprzedaż :

nowa fuzja strzelecka

orginał ait. Łokietka 4b
I ptr. lewo. (3925

Nowe
dębowe jadalki i sypiał
ki tanio na sprzedaż
Lipowa 2. 392(

Na;jtaniej
kupuje się meble, obu
wie, garderobę i różne
go rodzaju rzeczy uży
wanych w dóbr, stan e.

Pomorska 6. (2937

Bale bukowe
we wszystkich dymen
sjach i ilościach tanio
na sprzedaż. Bydgoszcz.
Bocianowo 6 Teł. 323

Si48

Sieczkę
suchą i zdrową ze sło
my pastewnej po 4 50 zł
centnar, śrót żytni śrót

jęczmienny, ospę żytnią
i pszenną, owies i jęcz
mień oraz siano w Snop
kach i na centnary kli
nuje się najkorzystniej
w nowo otwartej Siecz
karni i Srótowni, Nowy
Rynek 3 w składzie.

(4049

S(eble !
Naj’.ańsz źródło zakupu
komo!. urządzeń pokoj.
oraz poiertrńczyeh mebli
n. p. bib!;’--tek-, biurka,
szafy stoły, łóżka, krze
sła it.a. Gwarancja solid-

nego wv konania na do-

ęodnych warunkach u

fsnac-go Grajnerfa, ul
Dworcowa 8. telef. 1921
Przvstanek tratw. C4O51

Meble.
Naifańsze źródło, soli
dnej roboty, sypialki,
różne iadalki dębowe,
salon mah . szafy, różne
kanapy, leżanki, łóżka
materace, kuchnie i in
ne meble. Najkorzyst
niejszy zakup w skła
dzie Stanisława Dob
rzyńskiego. Długa 4.

(4008

Worki
2 ctr., łóżko z mater. na

sprzedaż, ul. Wileńska
nr. 8 ptr. lewo. Tele
fon 397. (4108

Motor
benzolowy 12—14 P. S ,

(Farbari, maszyna leżą
ca z przedkładana!, pra
wie nowa, z powodu
nadmiaru na sprzedaż.
Cena podług umowy.

Kredytu udziela się
Scheewe, Kruszyn Kra
iński, poczta Ciele, pow
Bydgoszcz (4070

sprzedaż:
powózka i 3-letni koń.
Hetmańska 27. (4068

Jadalnia
mało używana, za 550
zł na sorzedaż. til. So
wińskiego 2. (4110

Maskowy
kostjum damski i mę
ski sprzeda lub pożyczy
tanio, garderoba męska
i damska używ. tanio na

sorzedaż Nowy Rynek
nr. 12 II ptr. (4120

l)wa
dobre konie na sprze
daż. Zgl. do Dz. Bydg.
pod ,,Dwa konie". (3942

Pies

rasowy dobermana na

sprzędaż- Wilczak, Mai-
borska 1. I pr, (4113 nr. 14. .

GMy sie łylHo ci lite auli...
Nasz dział drobnych egJeszefl Jest mie=scem
sootkania dla pracodawcy i dla pracownika.
Przyłącz się do tysięcy tych którzy czvtają nasz

dział ogłoszeniowy regularnie. Każdego dnia

ogłaszamy wiem dobrze pfatnvch posad,, które

zapewniają świetna przyszłość. Wasz przyszły
sukces może być ukryty w_ jednym z tych

małych ogłoszeń,

Pracodawcy wiedzą, że nasze pismo czytają
Itnzie, których chóeliby zatrudni’.ć w swym
!interesie. Wciąż ofiarują rozmaita sposobności,
których nie powinno się pominąć Przyzwyczajcie
s.i.ę do regularnego czytania działu drobn. ogłoszeń.

rrgp’r

Kupię
pokój męski w stylu
gdańskim. Oferty pod
,.100 A. B." do Dzień

Bydg. (4073

Skórki
pomarańczowe każdą i-
lość kupuje i płaci do
bre ceny, Cukiernia ,,U
działowa", Śniadeckich
nr. 27. (3963

Ktspię
samochód, tylko w do
brym stanie. Of, pod
,.B, A. 100" do Dzień.

Bydg. (4007

Pianina
szukacelem kupna, Pie!
kę, Pomorska 43. (4074

HA RATY!
iiiiiOil 1 i!lHi

Oogodsie waraolo
Ubrani męskie

Płasaeze damskie

= i męskie. :=s

Lucjan Szulc
UL D!uga nr. 85 .

POSADY
Werkmistrza

obeznanego dokładnie z

fabrykacją wyrobów tło
czonych z blachy na sa
modzielne stanowisko
poszukujemy Sulkiewicz
i Robakowski, Herm

Frankegó 3. (401/7

łódar%a
do podwórza i koni i cie
ślę, wszyntk. ze zaciąg
przyjmie od ł. 4 r. b.

większy majątek aa Po
morzu. Zgł . pod ,,Y. Y."
do Dz. Bydg . (4027

Służąca
do wszystkiego potrze
bna. Gdańska 138 part.

(4109

i)hloyiee
potrzebny natychmiast
Zdrowie, Krasińskiego

(4091

H32J0B

!j’ ażne
dla pań! Udzielaną na
uki wykwitnego i naj-
modniejsz. kroju dam
skiego, dziecięcego i bie
lizny. Teorja f prakty
ka - czas nauki i wa
runki dogodne. Zgł. ca
łodzienne. Sienkiewicza
nr. 13, I lewo, (1525

Francuzka
udziela lekcyj francu
skiego znakomitą meto
dą. ,,Dz.iennik Bydgo
ski" Francuzce, (4036

Pianistka
z dyplomem Konserwa

torium lwowskiego,
przyjmie lekcje. Reja 3.
fi piętro. (4123

GMopiec
do biura może się na

tyci miast zgłosić, adw.
Wierzbicki Morawski
Nowy Rynek 12. (5135

Służąca
obeznana z kuchnią,
dobrem gotowaniem po
trzebna natychmiast.
Zgł Drukarnia kupiec
ka, Szpitalna 3. (4(92

Siużącą
oorsądną, do lekkich

prac domowych poszu
kuje się. Zgł. Prome
nada 3, II. Malait. (4122

Ce%nta
syna uczc. rodzie,, zdol
nego, z dobremi świa
dectwami szkolnemi po
szukuję od i. 3 . 25. Pi
śmienne zgł Jan Ro-
tniński, Wyrzysk, bła
waty, konfekcja, towarv
krótkie. (3874

Dzietnego
i dobrze zaprowadzone
go podróżującego zaraz

poszukuje fabryka wy
robów cukierniczych
Zgł. osobiste przy ul.

Gdańskiej 75c. w pod w.

(4104

Maszynistka
biuralistka ze znajomo
ścią gruntownie języka
wolskiego i niemieckie
go potrzebna. Of- do Dz.

Bydg pod ,,Geer". (4098

Ekspedientka
samodzielna d!a dziełu

sprzedaży obuwia od
15 marca lub zaraz po
trzebna Kuszyński. Sta
rogard Rynek 28. (4071

ItMtty
energiczny urzędnik, lat
30, żonaty, z dobremi
świadectwami, poszuku
je posady jako urzędnik
podróżujący, agent lub

magazynier, Ł sk. zgł.
upr. pod ,,Zaufany

’" do
Dz. Bydg . (3649

Urzędnik
gosp. kawaler w średn
wieku poszukuje posady

zaraz Wymagania
skromne. Oferty upr. do
Dz. Bydg ood ,,M. M?’

"

(3853

Człowiek
lat 32, obeznany z koń
mi, żonaty, 4 lata w o-

statniem miejscu, szuka

jakiegobądź zajęcia Of
pod ,,Alf." do Dz, Bydg.

(8968

Poszukuję
posady jako sekretarka
na jakiem majątku
od 1 4. 25. Znam język
polski, jak i niemiecki
w słowie i piśmie. Łask,
oferty pod ,,La ileur" do
Dz. Bydg . (3924

Bankowiec
buch.-korespondent, ry-
tunowany, samodzielny,
poszukuje posady. Ję
zyki obce Of. pod ,,Ko
respondent" do Dzień
Bydg. (3952

BachaHer-biiansista
samodzielny organizator
ma godziny wolne. Adr
ul. Jasna 29a. m 6.IIp.

(4089

Po?wocsitA-

młynarski obeznany z

gazowesn motorem szu
ka posady od 1. marca

A. Kreft,, Topo!no, pow.
Świecki. (4083

Młynarz
lat 24. wszechstronnie
wykwalifikowany i bu

mienrsy poszukuje po
sady zaraz łub później
najchętniej stale,. Zgł
do Dz. Bydg. ood ,,499".

(4084

Poszukuję
zaraź lub 1. III. b, r.

miejsca dla mego syna
15 iat w naukę piekar-
stwa i eukerrncttwa
Łask zgł upr. do Dz

Bydg. pod ,,192". (4085

Poszukuję
pracy na dzień, najchę
tniej u bezdzietnego
państwa. Wiad, w Dz.

Bydg. (4079

Panienka
która ukończyła naukę
krawieczzyzny pragnie
się wyuczyć stroju, wa

runek prywatnie za wy
nagrodzeniem, ul. Snia
deckich 15/16 II ptr. T
Czerwińska. (4077

li!WS?i
Interes

kolonialny z wyszyn
kiem, dobrze zaprowa
dzony w wielkie) wsi
3 tysiące mieszkańców
zaraz do sprzedania !uh
do wydzierżawienia Zgł
przy.jmuje, Józef Żur-
kowski, Inowrocław.

(4115

Składu
tylko w centrum miasta

poszukuję. Of. do Dzień.

Bydg, pod. ,,Z. L. 100-
im

Piekarnia
w pełnym biegu laatycń-
miast do wydzierżawie
nia. M. Kamiński, Szu
bin. (3842

Poszukuję^
istra,t rab od 1 kwiettite
oberży w dzierżawę,
Starzyński, Skórcz, ulica
Dworcowa 8. (8932

ofert nadeszło
na jedno ogło
szenie drobne
w Dzśenaiko

Bydgoskim pod
,.Przemysł I

Jest to dowodem
poczytności

O SSSSMtO!f A
BYO6OSMIE68

Zakopane
pensjonat ,,Lublmanka"
()grodowa. Pokoje sło
neczne, werandy, ogrze
wanie centralne, elek

tryczność, kuchnia

pierwsswrsądna, ceny
przystępne do porozu
mienia Zarząd. (2983

Mieszkanie
3-2 pokoi z kuchnią po
stukuję, Of. pod ,,Pilne"
do Dz. Bydg . (3948

K/o?

odstąpi małżeńs(twu za

dóbr, wynagrodzeniem
2 pokoje bez umeblowa
nia z używaniem kuch
ni. Łask, of, do Dzień.

Bydg. pod ,,P. C." (4107

Natych miast
potrzebne 1 lub 2 poko
je z kuchnią bez mebli
w rejonie ul. Sienkie
wicza, Pomorskiej, Bo
cianowo i Placu Piastow
skiego. Of składać w

admin Dzień. Bydg. dia
nM. Ch." (4066

Pokój
inaeb. do wyao)ęefet.
Ustronie 11 ptr. lewo,

(4101

Pemitnmkąt
(krawcowa) ptmułetrje
próżnego pokoju z ku

chnią lub bez. Of. upr.
pod ,,Próżny pokój" do
Dzień. Bydg . (4112

Pokój
elegancko umebl. do wy
najęcia. Pt. Poznański 2.
II p. łAOfctó

Pokój
dla dwojga osób, z utrzy
maniem, wygodami i u-

żywaniem pianina, du

wynajęcia Błonia 2, II

piętro lewo. (4072

Lepszy
ookńj dia 1 tętni ego
gimnazjasty z pielę
gniarką poszukiwany ud
i. 3 . Of. pod ,,3717" do
Dz. Bydg. (4114

Pokój
omeM. do wynajęcia.
Garbary 10 III ptr. u

Gross. i4118

Pokój
umebl. z calem utrzv-
maniem zaraz do wy
najęcia. Gdańska 165,
III p. prawo. (4126

Pokój
umebl. z całem utrzy
maniem do wynajęcia
Ossolińskich 9, I p.

(4029

l-okój
umebl. z utrzymaniem
dla lepszego pana do

wynajęcia. Sw. Trójcy
l°S. SU,, jgft

2Vauczycielkii
posiadająca doskonale
irancuski, poszukuje po
koju, obiadów za lekcje.

,Dziennik Bydgoski"
Nauczycielce. (4035

NauC!Si:ycielka
poeznkuje pokoju ume-

b’owanego ewentualnie
utrzymania ,,Dziennik
Bydgoski" Nauczycielce,

(4037

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Podgórna nr. 7. (4015

Pokój
usnefei. do wynajęcia.
Łokietka 28 ptr. lewo,

(4097

Pokój
d!a 2 starszych panów,
z własną pościelą, do

wynajęcia. Jagiellońska
itrS,ia i 4127

Kawaler
lat %i. blondyn wysokie
go wzrostu, nauczyciel
ustalonyjposiadający po
ważne gospodarstwo do-
momt)we, zamiłowany
rolnik i ogrodnik, poszu
kuje z powodu braku

znajomości panny od lat
18—22 w celu matry-
moajaiBym. Fotografja
pożądana, którą się na
tychmiast zwraca. Rzecz

traktuje się honorowo.
Zgłosz. do Dzień. Bydg .

BOoapcdarstwo ".
(3830

Starsza
panna posiadająca wy
prawą na 3 pokoje i ku--

chnią, z braku snajomo-
ści pragnie poznać,, pa
nów w wieku S5-45 :at

wdowcy nie wyk!uczenń
ZgŁ do Dz. Bydg pcd
,B. 40." (4K?0

JUrzęd. gosp.
syn rolnika, łat 28, po
siadający 6.000 sŁ go
tówki, poszukuje na tej
drodze żony, panny lub
wdówki miłego charak
teru. Łask. of. upr. do
Dzień- Bydg . pod nOrŁ
gospodarczy". Dyetoa-
cja rzecz honorowa.

(3987

Przedsiębiorca
budowtaay, łat 80, Re
perowany, poszukuje ce
lem ożenku seperatkj
lub rozwódki. Zgł . pod
,,L- M.” do Dslen. Bydg.

(4111

Kio
wypożyczy 300-500 zŁ
na 3 łttiesiące. Wysoki
ułocisfflt.. Gwarancja pe
wna. Łask. zgł. pod
,,I. K. 350^ do Dzień

Bydg. (4075

10.000 złotych
ooazukuję ceiern polep
szenia gospodarstwa za

gwarancją dziecinnej
hi:Miłek( 2ŁCOO mk. niem
a r. W12 . Procent wedle
ugody Ewentl. sprzedam
powyższa hipotekę. Zgł.
pod ,.Z.ZG"doDzień
nika Bvdg. (4C5G

(Zgubione
papiery wojskowe na

nazwisko Stanisław Ners
unieważniam. Bydgoszcz
d. 13. 2. 25. . 3976

Zgubiony
portfel z wykazem oso
bistym, karta zwolnie
nia z internacji 150 zł. i

papiery fachowe, łaska
wego znalazcę upraszam
o zwrot. Kossaka 104.,
Leśnicki. (4081

Z, 2.OÓO zl.
wstąpię jako ,czynny
spółnik lub przyjmę r-o-

sadę. Of. do Dz. Bydg
pod ,.Handlowiec 2,"

;4119

Łaska,wy
znalazca raczy zwrócić

zgubiony w dniu 14. i;m
oortfel wraz z bard?."
ważnemi dok,u !Ot u s a; t- i,
Gotów’kę zawartą prze
znaczam jako Ui:grućą.
Leon Marcinick, t/ :i;r.
Heipaańakis. 2L yrKC
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W niedzielę. dnia 15 b, na. rano zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,
mój najdroższy mąż, aaaa tłfcoełway ojciec, brat, zięć,
szwagier i wujek

Antoni Małicki
w 42 rokt! życia, o czem donosi w nieutulonym Bmotktt

fsss 2 Jfzlseml I ro^inB,

)MUtot-(Ma-1S lutego W?.

Jfei^atefo!two żałobne w fewSą, daia iS fc. ?a. o go-
tbbue. aao raao w kościele pareĄateyta w Nakle, potem
pognseb p godz. W a dotón żałoby.

Osehn?eh sawfwfesns?efi tUa wwte stą, HW5

Postęiswrssoi^ ypasi?sSs!ow^.
Co de lasstjąltea ,tepen Wftsdgratfawa WSudar-

asates w Bydg?^esy, at, Dła|a 45, wdreżmso
a dniem dzisiejszym t j. z daśfsas fl lutego Wł?
e gods. S postępowanie upadłościowe. Zaryadcą
masy upadfefeowel iai- . nowawo fcupcs Makoy-
jMjijwag

" DwaadowssktefSł w 3ydgox,axy, ato

Góańate M Wiarayteteeżeł świeży ogłaszać
w SydMa asjstóiiej da tós W kwietnia W r,
włąpcnto. Da aowahda sshwsiły, esy maiwe-

weny BarsądKB masy ma poaoirtjtó, ewentualnie
esteta wyfeora nowego rartądcy. da!ej celem
nataaowieaiB wydsis-!h wiersy(aeli a także ceiem

ptwwsb,ełs cwtowahr oo stó fcwowiyj wyaweatoayfch
w | 138 a snadtó^cisiA, wraaaosooo w tóżc(l wy-
iMłmfewyłffi S^tsste tem’at ssa diMtó W iWMa 1833
e gafo, 10 ^iwd połtefełtesn - awż rni-w abe-te
aula agSaawawteh wteruytehteóci na tessii 4 Bsajs
WSW e, a gwda W przed pofwMsfeer.

1 Wasyóhrfas, teóow poaiafoi^ Ja^towrtefc

SSy’ tej waais aą ssjfeSww/ dhtżai, saa kamja
iy m sweessy wydewwć tf4sjfciiitowi upadłemu
(wisjdase aśsacsaÓ w

”

długu. k nawet poleca
ią !m, aby ssaipóż’iiej do data OT Hsaraffi 1985 r.

taaeśil zarządcy masy a posiadania takich rzeczy
i o tern, esy prżyaihgują im jakie wierzytelności,
s powoda których cuciłby prawo żądać odrębnego
zaspokojenia s owych rzeczy. (4094

Bydgoszcz, dnia tt iute;jo 1925.
i Sekretarz Sądu Powtatswags.

Czytajcie
Dziennik Bydgoski i

Przekonaj się !!I Przekonaj się 111

o stale, wielkim wyborze

płaszczy i ubiorów męskich i damskich
oraz manufaktury - bielizny damskiej
i męskiej - towarów bieliźnianych - obuwia

damskiego i męskiego
s§a najdogodniejszych warunkach Kupna

NA RATY!
Ł ZAitEPSBA 1 S-KA

Bydgoszcz, ulica Długa 66 I. piętro róg Podwale.

k,

Osiedliłem się w Łobżenicy
jako 4087

lekarz praktyczny.
. myjKMSjsj w domu parsa Dra FeiSłsttnsa.

Br. reŁ fi. Popl(iłKoasRL

’S

KINO KRISTAL
OzlS nieodwołalnie poraź ostatni!

Harrg MeiMSsc
w 9-oio ektowym oriftuttluy-9 filmie

taa-fiL Mi JSk ifct iłS jA

OBWIESZCZENIE.

W rejestrze band.owym A. tutejszego_ Sądu
zapisano pod 66 firmę Wilbeto Kellen Łobżenica.

Łobżenica, dnia 19 stycznia 19251 4095

Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.

f W rejestrze handlowym oddział A tutejszego
Sądu zapisano pod ar. 85 firmę Wincenty Ła-

sióski, Łobżenica.

Łobżenica, dnia 17 stycznia 1923. 4093

Sąd powiatowy.

Oglesisolea

Jrzm" Tsa ffific. OdSzlflł Msko Wi§j,
pod Szubinem urządza w d.iin 27 lutego b. r,
o godz. 11 na sali p. BotesfawsWsgij w Szubinie

Sg!t i ia. te§ gw§
a mianowicM? szczapy, wałki I gatąa!e a także
drzewa stóytk^ws (drągi sosnowe),

’

Wąronld ogiagi się przeć licytacją.
Drzewo żaa,jdńje się w lesie w Pińsku i

kawę można zawsze obejrzeć,
Pp. sołtysów i przew,odniczących obszarów

dworskich prosimy podać powyższe do ogólnei
wiadomości. 3940

,,Dreawo" Tow. Akc. Oddział Pińsko.

ta-

LASY POTUL!CK!E.

yofacia

opału aosa., samsapów, nhróstn i pieńków
w czwartek, dn?a 19 lutego od godz. 10

rano w Samsiecznle. 3947

l?iga CEahsgBiln

(wozowa) bardzo dobrze utrzymana oraz

PBflSl de słunw i siara

(zapi^d koniem) możność dziennej orodukcji 200
centn. Okolicznościowo korzystnie do sprzedania.

l?, tt. ,,BOLA" B PSZMlfll

Tel. 752 Oddział w Bydgoszczy Te!. 756

ul. JagieSloftska ss!ss. (3890

SgrndsictDO

w dobrem położeniu BSOTEDSC? zaraz. Na

życzenie może właściciel przez pewien czas

mieszkanie użytkować,
Oferty pod’ ,,Ogrodnictw^ do ekspedycji

Dziennika Bydgoskiego. (41f
’

4139

UKWHB

Odciski, hrcdawftf i akSrą ajgrubtałą ua 5
beżt)owT-??n c brs H4u usuwa 29239

.RLAWIOL"
Chemiczno farmaceutyczn. laboratorium

,,ftp. Kowalski" w Warszawie ul Miodowa ar. 5 .

m

i

liossiiSi ft sifenio

niewątpliwego I i II rodu po chowie ,,Modrowskim" topi
Loewenthai fi Wresthner, Schneidetnahl

Aite Bahnhofstrasse 7. - Telefon 155.

rgteisstecsoj(SjrarsS csen

wtdtóol

(4138

TECHNIK
otrzebny zaraz do fabryki maszyn rolniczych

, odlewni, Oferty uprasza się _skierować do etsp
Dziennika Bydgoskiego pod ,S. S?. (3946

!§OŚ(
mim

Niniejszem zamawiam wychodzą,cy w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
i,S^’rfeo,SBaSs na marzec 1925 r. za 2,16 zł wraz z opła
:tami pocztowemi. ,,Dziennik;4 odbierać bgdg z poezty — prósz§ dostarczyć pod
^poniższym adresem:

Imip i nazwisko

Miejscowość: __ ulicai nr,:.

?.sąvr.u pocztowg.

a....... ................ ........ :
____

tytułem przedpłaty na JBasSfBHraiu. 1^^4lClOSlcfiM za marzec 1925^:1

odebgsdem, eo niniejszem potwierdzana.

l, dnia 1925.

podpis:

chce mieć nowocześnie
lub styiouk?o

aOTagsMOBlssJ
nfe?ch spróbuje u fryzjera
Płatra Kogło!wskiago.

S?MhituJ Mostowa X
fSfce Omd ska ?S.

naprseciw bocznego wyj
ścia Kina Nowości.

?397

owocoweo smaku

jAłtowym
ananasowym

matoowym
pmclamtowym

fmmaraAezawynt
pakowane w wiaderkach
i s,krzyneczkach dostar-
czają tyiko hurtownia

Pniamłfist

ad Itraaarowka.
Talefsu Krzeszowice

nr. 4 . (2998

Popierajcie firmy ogłaszająca
sią w,,Dzienniku Bydgoskim^
i przy zakupach swych po
wołujcie się na pismo nasze

Przy grach, zabawach, obradach, uroczystościach rodzin
nych— wesołych czy smutnych, przy zapisach, darowiznach

i legatach, pamiętajcie o T. C . L .

Niniejszem zamawiam wychodzą,cy w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,SBaEiteEBKBiSs na marzec 1925 r. za 2,16 zl wraz z opła
tami pocztowemi. ,,Dziennik44 odbierać bgdg z poczty — proszg dostarczyć pod
poniższym adresem:

!mig i nazwisko-; ____ .....__________ ______________- _ __

Miejscowość:---------- ----

.....
___________ ___

ulica i nr.:

Kwfi:t Bhoctómww.
zi

tytułem przedpłaty na ,9O2SKSC5BSSBSSsE za marzec 1925 r.

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

-ł dnia 1925.

podpis:
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